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po krótkiej chorobie, po-
CENA l o GROSZY t\r . 250 wrócił do zdrowia I wy- ROK XIV. I WTOREK, 8 WRZESNIA 1936 ROKU. 

leżdża do Genewy. ••••••m•iilliililiiiiiim•lliiiliiiilriimlill-mlllllillllimm•••••••••••••llill•••••-
PREZYDENT ROOSEVELT 
wygłosił wielką mowę o 
sytuacji gospodarcze!. Sta-

nów Zjednoczonych. 

WOJSKA RZADOWE WKROCZYŁY DO UESKO 
Wolk iffitczq sic no ulic:ot:h.-Pre1nier Cąbol„ 

· lero zwiedził lronf no odt:ink11 Toledo 
. . Mad~yt, 8 wr~eśnia I we dokonały w dniu wczorajszym kil- niewoli 5 żołnierzy powstaflczyc~. W I wojsko;"'ych ?r~z ~ież Alkaza~u~ gdzie 

(Pat) M1mster wo1ny oglos1t nastę- ku ruchów oskrzydlających i wywia- Toledo artyleria rządowa zakon czy la j powstancy mieh gmaz.da kar;:tbmow ma 
pujący ~omunikat: Na fgroncie północ- dowczych, w czasie których wzięto do burzenie niektórych skrzydeł gmachów szynowych, . stanowiące ni_eb~zpi.czei1-
nym wo1ska nasze kontynuują akcję w stwo dla woJsk rządowych Vi razie ata 

rejonie Asturji. 'Y prowincji Leon silny Zerwan·1e stosu n ko' w dyp'omatycznych k~ na f.ortec7. z chwilą usunięcia. t~go 
oddział powstanczy rozbity został I mebezp1eczenstwa opór powstancow, 
przez nasze wojska, które wkroczyły • d N" • . d d k" .., jak sądzą, będzie niebawem zlikwido-
do miejscowości Gordon, położonej w m1ę zy .emcam1 a rzą em ma ryc im. wany. 
odległości 2~ kim. od. Leon. Wczoraj . W~ede~, 8 września.. I n:idal repre.zento~ać państwa niem~ec-1 Premier Largo Caballero zwiedził 
rano m. Oviedo bombardowane było Amb~sador ~11~m1e·ck1 przy rządz1.e , luego Y"' !°"aJ.u, ktore~o ,rzą.d składa się z front Toledo. p 0 powrocie do stolicy, 
przez lotnictwo rządowe. Na odcinku madryckiip. ?P~SCJł ;-- według sensacyr marksisto~ 1 ko~unisfo~. l premjer oświadczył, iż bardzo optymi-
południowym wojska wierne rządowi nych do111eS11en z Ltz~nv - HiszpanJę W razie l?otwierdzema tych P.ogło- stycznie zapatruje się na zwycięstwo 
posuwają się w dalszym ciągu naprzód celem powrotu ~o ~erh~a.. . r;ek •. stosunlu dyplomatycz!1e, 11'1:1ędzy wojsk rządowych na tym froncie. 
i zajęty szereg punktów strategicznych Ambasador .n~e~1zoki os'Yiadc;zył wo Berlinem a Madrytem uwazac moznaby 1 *** . 
co ~rzyczyn!.lo si7 do znacznej konsoli- bee przedstaw1creh prasy, ze nie chce było za zerwane: I Hendaye, 8 września 

dacJ1 sytuacJ1 wo1sk rządowych. z b ' • p tl s b t t I (Pat) Krążą tu pogtoski, jakoby o-
Na froncie aragońskim siły rządowe a. OJ Ca e ury . zw arc ar rozs rze any I brańcy San Sebastjan wystosowali dg 

otaczające Hueska J;ajęły większą wojsk powstańczych pewnego rodzaju 
część tego miasta. Oddziały powstań- przez powstańców hiszpańskich pod Ironem? I ultimatum. Obrońcy przyrzekają jakoby 
cze wycof~ty się . do. dzielnic śro~ko- . Paryż, 8 września. j <lował się między innymi SzwarcLart, za.. że mia~to nie bęc~zi~ znisz~zone oraz, że 
wych, gdzie orgamzuJą opór w duzych We francuskich kołach komunistycz- bójca atamana Petlurv. I uszanuią zakladmkow, o 1le powstancy 
gmachach. . nych rozeszła się wiadomość, że wśró<l j Szwarcbar pracować miał ostatnio zobowi<\żą się w razie odniesienia zwy 

Na froncie Estramadury siły rządo- 20 ochotników francuskich, wziętych do w pewnym. towarzystwie asekuracyjnym cięstwa, udzielić amnestii wszystkim 
niewoli i rozstrzelanych przez powstań-I i uda1 . się iako ochotnik przez granicę) obro11com San Sebastjan, w szczegól-

- ··· · - -- ców w ostatnich walkach pod Iron, znaj· foancu ką do Irun. ności nacjonalistom baskijskim. 

Konferencja Małej ':'***' &• • ' . smr, • • „. a. • • &Sb*@flH!lliftftłM • 

. ·Ent:,?g!,YB. wrze!nia. 1Gen. Rydz- Sm1gły zwiedza Weneci~ 
(Pat) - Konferencja ministrów sipraw I p 0· ) k t d F 0 

' d 0
) 0 d f k ' 

zagranicznych Małej Ententy która roz-1 S a 0 rzyma 0 ranCJI Wa m' tar. Y ran OW za 
po~zyna .się 12 b.m. w Bratysławie •. za-1 pośrednictwem „i\ssurance du Credit'' 
konczy się 14 b.m. konferenc1a małe1 en-, . . . . . 
tenty prasowej rozpocznie się 11 bm Rzym, 8 wrzesma I spraw zagr. p, Bashanmi. J Tranzakc1a przeprowadzona zosta-
. Jest rzeczą prawdopodobną,· · że ~en. Rrdz - Śmigły, który ?droczy_łl Donoszą tu.~ Paryża, ~e pomoc fi-1 nie za pośrednictw.e~ Towarzystw~ 

trzej ministrowie spraw za1!r. udadzą się l SWOJ przy1azd do kraJU na ktlka dm, nansowa FranCJl dla Polski ustalona na „Assurance du Credit • Jeszcze w teJ 
rano 12 bm. do Topolczanek gdzie prze! bawi od wczoraj w Wenecji. Naczelny zasadzie wczorajszego porozumienia 1 chwili odbywa się ustalanie szczegó
bywa obecnie prezydent Be~esz. Wódz zwiedza miasto i jego zabytki. wynosi 2 miliardy franków. Pomoc ta łów tranzakcii przez rzeczoznawców 

Na spotkanie gen. Rydza - Śmigłego ; udzielona zostanie Polsce w. gotówce j polskich i francuskich. 

no !~or~~! r~ie,!!!c! ód I iii~ dm•acljB'SZCiB·'wiad·omocscrho Załodze ,.bDPP" 
W Nr. S 5 z EL·· 11' PDSZUklW~!!.!!,~~!~;n;::- . ~~f :o!!!~~~. L Pi:.io~~~~~P~~ądo~~~ w\Uo~~.~~~~.o~!o. k!~~ 

Wczoraj w J!odzinach wieczornych nie zdołano dotychczas natrafić. Jak samym okręgu wylądował też balon 
i rozeszły się w Warszawie pogłoski o wy wiadomo, attache wojskowy przy amba- „Polonia 2" z kpt. Burzyńskim i Poma•.s· 

A więc przedewszystkiem nie kł ! lądowaniu poszukiwaneJ1o od kilku dni sadzie polskiej zwrócił ·się do władz so- kim. Lotnicy polscy w roz.mowie z ko-
rz oda zwy a ; balonu „LOPP" nad WołJ!ą. Aeroklub wieckich z prośbą o zezwolenie samolo- respondentem <'.gencji Tass prosili o prze 

p AT A i 'P !\ACH O NA Rzplitej nie otrzymał jednak żadnych w tom pc~lskim na udział w poszuk.iwania-:h .słanie władzom sowieckim rybakom i 
tej sprawie miarodajnych wiadomości. Dotychczas rząd sowiecki .na prośbę tę członkom kołchozów podziękowanie za 

na huśtaw<"e; Gdyby jednak pogłoska ta okazała się odpowiedzi jeszcze nie udzielił. okazaną im pomoc, 
Ciężkie przejścia FERDKA · prawdziwą, wówczas te2oroczne zawo~ . Moskwa, 8 września. ••m•••••••••••-

Z jego „bdzibdziusiem"; dy o puhar Gordon-Benetta również (Pat) - Zało~a balonu „Warszawa 
OS I OLE skończyłyby się zwycięstwem Polski. l 2" kp. t Hynek i Janik wyjechali w po-

. . K :-WESO~EK Pomimo dokładnych poszukiwań, pTo niedziałek z Lenin1!radu do Warszawy. 
w roh n1ańk1 małych małpiąt; wadzonych na terenie Rosji prze.z samo Jak wiadomo, „Warszawa 2" wylą-

PIQTRUS !ako kup:ec ···~~~:+>0•~•~9••;~\><i}~(]> ........ .., ... „" . ..,. ........... ~.;·Q~ ... :.; .... ...,..,~o&v0 .... "'.,.....„.ę,,,.. ··~„ 

Dalsze r~~~~~~ł~ys~3Di~~~;~1s:zych po- StraJk stoiarzy w taodz1 rozszerza się 
Wyspa Cudów" Narady w związkach zawodowych 

" Łódź, 8 września. wcj, mającej wprowadzić 3 kate•gorje 
''BU f A L.l O BILL- (k) Strajk robotni~ów P~~emvslu drz..e i plac i uregulowanie płac we wszystikich 

d ·k- h , , t" wnego rozszerzył się w cuurn wczora3-. zakładach. 
pogromca .z• ie zwoc r _ą • szego dnia. ~ Po ostatniej nieudanej konferencji w 
W państwie białych Widm" Do ~k~~i przyłączyli sie. oracowni~y i~spekcii pracy ponownej konferencji 

n z prow111cJ1, którzy wysuneh podobne zą me wyznaczono. 
oraz dania: co robotnicy zatrudn~eni w łódz- W ciągu wczorajszego dnia w związ-

Zywcem spłonęła 
w czasie pożaru zag~·ody 

Lódź, 8 września. 
(gr) - Nocy ubiegłej wybuchł pożar 

w zagrodzie '.Józefa Kawy w kolonji 
Kwiatkowo, gminy Wilcza Góra w wo
jewództwie łódzkiem. Ogień pokazał się 
w chlewie, gdz.ie sypiała 68-letnia Mar
cjanna Eiman, która pilnowała trzodę. 
Pożar objął po kilku minutach cały 
chlew i dom mieszkalny. Staruszka me 
mogła już wydostać się na zewnątrz i 
pomimo rozpaczliwej walki z żywiołem 
miejscowej straży ogniowej i wieśnia
ków, Eimanowa spłonęła żywcem. S KA KA N KA'' kich fabrykach mebli, w zakładach obrób kach zawodowych grupujących robotni-

'' tl 11 ' ki drzewa i warsztatach stolarskich. I ków przemysłu drzewnego odbvwaly się f Lódź s września. 
nowa gra towarzyska. I P oza ł'.odzią strajk obiat już Aleksan- '.zebrania, na których naradzano się nad (gr) - Podczas tynkowa;ia domu przy 
Cena numeru d:~w, Fa;;ian!ce i Zgie~z .• Obecnie strai- I dalszą akcj' w z~iązku 'f ?doowi~dz.i1ą lu!. Wólczańskiej 72, spadł z rus~towa-

K I 
o ~o 1 ku!e Olroło 4,oOO robotmkow. z czego na pracodu wcow ,ktorzv osw1adczyl!, ze l ma Jan Pfałf, zam. przy ul. Wąsk1e,j, ro· 

~ ·ruzll ~ I ·gr ' samą Łódź przypada ponad 3.000 praco-' zarobki mogą ,być unormowane tylko w botnik murarski. 
~ (I I 1 · " • J wni1ków: St.rajkującJ;' . w dalszv1!1 ~!ągu I dro~~e um_ó,w indywi~ualnvch. . . Poszkodowany odniósł złamanie relO. 

domagaJą się zawarcia wnowv zb1oro-' 1 o~ port:łiuazenie,i 
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:::hc~n~:;.~ś:~:1ep::k.::i:a;dr!~~r:~: Po wyp dzaniu bandy piratów, którzy t1roryzowali ludną~ć, _obtął P~no· 
:e~~~ '!~,::.:tri! z~ł:rc:~~=:~~l,k ~a~:0:~ wanie nad wyspą. - Syn jago proklamował repubił~~ I w roll 
deszła do działu ,,Wolnej Trybuny". Na koper• d k f I d 
cie listu z adresem proszę dopisać: „w sprawie prazy enta on ynuowa. r.ze ' . - . - . . , 
listu", celem przyspieszenia przesyłki. b d kr - k h -ski h trefow 

„WESOLA MUSZKA" w KRAKOWIE: Po- (t) W, połowie etrogi pomiędzy Honk· f ja nie starały się o jąć jej w po~ia ame. . YJOW ą c in . c d P . : b' I 
Kong, a Filipinami znajduje się mała wy 1 W ten sposób mie.szkańcy te1 wyspy, ktorzy ~eroryzow.ail~ ~u . nosc tu Y czą 

dała Pani w liście szyfrę, ale nie podała swego senka Pralas, licząca zaledwie 1000 I przeważ.nie Malajczycy, prowadzą z.u- napadali na prze1ezdza1ące tamtędy o-
adresu, wobec czego list nie mógł zostać Jej ~i'.eszkańców. Ponieważ leżv ona na u-1 pełnie niezawisłe tycie. . kręty handl?we. Kre;is wład~v korsarz: 
przesłany. Proszę Panią zateJD o nadesłanie boczu od wielkich linii' okrętow..,,ch, ża· .W połowie ubieJ!łel!o wieku wyspa po. łozył _dopiero pewwn kupiec francus 
listu, zawierającego dokładny adręs f szyfrę, i F b ł k S rl R d Leb Korsa 

dne państwo europejskie, ani też Japon· Pratas, podobnie jak ormoza, y a I i z ai.sonu,_ aym??'. run. • 
celem przesłania korespondencji. rze dwukrotnie złupili 1eJ!o okręty, wo-

PAN K. A. w POZNANIU: Ustawowa ob- I bee tego Francuz postanowi. sie na nich 
nłżka dotyczy wył4cznie lokali w domach, pod- • · • z t · · dz nabył on 

leJlających ustawie o ochronie lokatorów, t. j. Krzysztof Kolumb był Korsykan'inem ~ .:f:;cisc~ku:e~:s~z\r~iln~~ ~ amunicję ·i 
tych, które .wybudowane były .przed wojalł- No- • I broń i zaangażował pewną liczbę silnych 
we domy nie podlegają ustawie i dekret o ob- M - h t I . lk"e dk cy Amer k"I l marynarzy filipińskich, z którymi po· 
.. • . . g . . w P uzeum 1 o e wie 1 ga o ryw y ·, . p k . k' . 

n1zce czyaszow nie rozetą a się aa nie. a- • , • . płynął w kierunku wyspy. 0 rot ie), 
n.a wypadku zatem nie ąioże się Pan domagać (t) Wszyscy .wiemy, że słynny udkryw l o~ryć nowy.eh. ~ądów. o~ leśne1 1ego sie ale bar.dzo krwawej walce, wypędził on 
obniżki komornego, a tem mniej jeszcze same- ca ~ow.ego $w1at<l;, Krzy~toł Ko~umb U• j dz~by ~o na1bli~sze~~ ~tast~<:~ka. Pro- piratów z ich kryjówki i tem samem u
ma ją sobie odliczać cd kwoty komornego. Je- I rodził Slę w .Genui. TW1erdzen~u t~mu l pr;ano ie.sit cona1~1~1 pię~n~~cie k1lo~e- , wolnił mieszkańców z niewoli korsar
dy~e, co Panu pozostaje, to ułożyć się z gospo- zadał ostatnio . ~łam potomek w1elk1ego t~o~, za~ w pro.m1en~u na1b.hzszych ~e- skiej. 
darzem polubownie i uzyskać niższy czynsz pod marynarz.a, F1hppo Fernando Kolumb, I s1ęcm kilomekow niema zadniego osie· ! Ci ositatni obrali Lebruna królem. 
groźbą opróżnienia lokalu. mie·szkają,cy w małej chałupie, zagubio· dla ludz,kiego, ani też żywej duszy. i Nowy monarcha przyjął tytuł Raymon· 

„STAl.Y CZYTELNIK" w KRA.KOWIE: Fa- nej w !rusach korsykański.eh. Prawnuk ; Niedawno odwiedzili p:awnuka wiel- da I i rozpoczął rządy. Okazało się, że 
brykę samochod?w buduje j.edaa z firm przem!- K~l~ba zgromadził w sw:ojej ubożuch-

1 
kie~o odkrywcy .w jego pustelni .An_iei~y· . wys.pa zawierała dużo bogactw natural· 

słowych .w todz~. Zechc~ się Pan w tej sprawie ne1 izd_ebce ~~romne. ar<:h1wum. starych . k~me, członkoW1e stowa:zysze.~ua ;mie- nych, a filipińs~y marynarze, którzy PO: 
porozu~eć z ł01r~ą „W1dz~wska Manufaktura,! szty~how, ~sią~, wycm.kow .z pism, m~p, ~. ma K:zysizt.ofa Kolumba_. Obe1rzeh do: iostadi wierni swemu panu, rozpoczęh 
ł.6dź, uhca Rok1c1ńska. z ktorych 1akoby wypika, z~. Krzysztof , Udadme ~biory sta~ca l z~propono~ah wkrótce na wyspie lukratywny handel. 

.„NIEZNAJOMA" z PABJANIC jest, jak się Kolum~ był Kosykan1nem. Filip Fernand j mu nabycie wszytstk1ch. pami~te~ P.o 1ego , Wy.spa jednak zaczęła się zbogacać z 
okazuje bardz:o dobrą zaajomę, która tym ra-, zest~wił nawet. kompletne ~rzew.o g~ne-

1 
pradzi~~lc.u zasumę ~~kudz1ies;ęc;u tys. j chwilą, gdy rząd chiński pnystąpił do 

. zem zasypała mnie olbrzymią ilością pytali. Py- a~ogiczne rodzmy Kolumbow, się&aJ~e I dol. Fihp Femand me dał ~ię .Jednak · walki z opium, bowiem w ten siposób 
tania te świadczą w każdym razie o tem, że się az do roku 15001 skusić tą ponętną prooozyc1ą l kate· ! sfała się ona wktótce f!łównym ośrod· 
Pani wieloma sprawami interesuje. Postaram~ Pirawnuk Krzysztofa Kolumba, któ- gorycznie odmówił. i kiem przemytu tef!o narkotyku. 
się zatem zaspokoić Pani ciekawośi:. Powieść P· I ry lic.zy obecnie pirze.s·zło 70 lat, żyje wy Wtedy Amerykanie zap1roponowali mu I Król Raymond zrobił na tern świetny 
t. „Trzech .~uszki~teró~" a~pis~ł Aleksaad~r j łącznie ~istorją swego s~aw-'.lego przod- i wybudowanie "": ~łębi l,as,ó~ nowoc~es!1e inte.re.s: Zb!1d~wał sobie wspaniały pa· 
Dumas - 01c1ec. E1ograłte w1elk1ch ludzi aap1- ka. Obo1ętne, a nawet rnev.1adome mu go gmachu, ktoryby m.iescił w sobie Je• łac w 1aponsk1m stylu, w którym um1eś· 
sane zostały przez setki autorów i trudno Pani są zUtpełnie dzieje Europy współczesnej, i dnocześnie hotel i muzeum ze zbiorami cił również swych urzędników. Zbudo· 
podać wszystkich. Biografii Napoleona jHt od której dzieli Ko1•sykę zaledwie kilka ! Kolumba, zaś na terenach hotelowych 

1 
wał również szkołę, w której dzieci jego 

aapewao kilkadziesiąt. Ciekawie jest napisana 1 godzin jazdy okrętem. Człowiek ten l znalazłyby miejsce korty tennisowe, pla- 1 poddanych uczą się języka francuskiego. 
przez Emila Ludwiga pod tytułem „Napoleon". I żyje wciąż w wieku XVI-tym, w wieku I ce dla gry w golfa, baseny kąpielowe I Raymond zmarł około 50 lat temu po 
To samo dotyczy powieści z życia Chopina. 1 

1 oraz dancin~i. przeszło 30 latach szczęśliweJ!o pano• _ 
Niemal każdy muzykolog pisał o życiu i twór- • . • . \ Ta propozycja trafiła natomiast doj wania. Syn lego, Hektor ogłosił wyspę 
czości wielkiego muzyka. Musi się Pani sama po goleD1u WIDien ~a.a udać st~ do lekarza cho- przekonania pustelnikowi, pogrążonemu 1 republiką. Na wyspie jednak niewiele s;q 
zdecydować aa wybór, według katalogów księ- 1 rób. skó.raych. lst.1ue1ą roz~tte. płyny, t: zw: w rozmyślaniach nad historią ubiegłych l zmieniło. Prezydent Hektor rzą.dził tak 
garai, względnie wypożyczalni. : depi~atoiry, ale ~kuteczaość ich 1est w.ą~ph.wa 1 

1 
wieków. Zgodził się on skwapliwie na i samo, jak iel!o króle;wski ojciec, aż i on 

Co się tyczy nagrody Nobla - to obawy I zalezy od rodza1u za_r?stu„ Pozatem 1eze~t m~ 1 ofertę, zwłaszcza, że pr~yrze.czono mu dokonał swe)!o żywota w 1912 roku. Od 
Pani że kapitał się wyczerpie, są płonne, Nagro- Pan tak bardzo wrazlnvą cerę i ostre ~rodkt 1 dożywotnią rentę i pewien udział w zys· I tego czasu rządy na wyspie sprawuje 
dy będą wypłacane, Majątek Nobla był olbrzymi mo~ą. ~woła~ gors~e jeszcze ~kutki .p~zez po- . kach. Prawdopodobnie ie.sz<;ze w cią~u1' pre~ydent Marce.h Leb;un. P?c.hodzący 
a nagrody wypłacane są wyłącznie z procentów drazaienie skory. Niech Pan się zwi:oci do le- iroku bieżącego konso.rcium amerykan- z 01ca Francuza l matlu Mala1k1. Odbył 
i dochodów, nie naruszając samego kapitaiu, karza, który musi cerę ol>ejrzeć i przepisać od- 1 skie, finansujące tę imprezę, przystąpi, on w ciągu swe~o panowania kilka po· 
który przecież w dalszym ciągu przynosi do- powiednie leczenie. I do budowy projektowane)!o hotelu - dróży, zwied<.ił Amerykę, Australję j 

chody. „SPORTSMEN" z KRAKOWA ma list w muzeum imienia Krzysztofa Kolumba, Europę i jest bardzo wykształconym 
PAN „W. Z." (miejscowość nie podana): redakcji „Ilustr. Expressu", dziale „Wolnej Try-

1
• który ma być ukończony w pocizątkacb człowiekiem . . _ 

W sprawie wyrzutów skórnych, występujących buny". p-rzyszłe~o roku. .lll!; łij ~ -F' - ·-· - .. -,--,-::;;;.,.;~~, 

,;(IJoedon~ot~~~~~~~~~~~~" 

,

1 [lłowiet ~m~a ~mawie~liwoi[i.„ 
I i 365 

\\~~~~ Sensacyjny romans współczesny~ 
STRESZCZENIE 

Werner został zamordowany. Komisarz 
Poliński bada w swym gabinecie Elżbietę. 
Odczy tał jej kompromitujący ją anonim, po
czem powiedział: „Aresztuję panią ~ " 

„Alarm Wieczorny" zamieszcza ob· 
szerne reportaże o tragicznych wypadkach 
z przed 15 lafy. 

Tembardziej, że w piersi zabitego 
tkwił nóż kuchenny, skradziony przez 
Stanisława Walczaka z kuchni Ro
gosza, tembardziej, że przy trupie z 
odciętą głową znaleziono czapkę, 
którą Rogosz zostawił w gabinecie 
Krausera, tembardziej, że wszyscy nie 
mal świadkowie zeznali , iż między 
„zabitym" a „mordercą" istniały na
prężone stosunki ... 

Zresztą poprzedniego dnia Krauser 
wyrzucił Rogosza z posady! ... 

Gmach dowodów i poszlak był 
mocno zbudowany - czyż mogły go 
zwalić, podważyć, przysięgi i zapew
nienia 'O swej niewinności nieszczę
snego Jana Rogosza?.„ 

W tym czasie, kiedy „morderca" 
został osadzony w więzieniu, ,,zamor
dowany" nrzebywał Już niewątpliwie 
zagranicą.„ 

Ucieczkę miał bardzo łatwą, PO· 
zbawioną wszelkiego ryzyka, chociaż 
by dlatego, źe nikt go nie ścigał, niko· 
muby to zresztą przez myśl nie prz1~
szło ..• 

W trzy dni później odbył się w 
Warszawie niezwykły po2rzeb: cho
wano człowieka, który żył, któremu' 
- jeżeli można się tak wyra2.ić -nie 
śniło się nawet umierać!oocr 

A po tygodniu, czy dwuch -pani 
Elżbieta Krauserowa podjęła znaczną 
premję asekuracyjną i niezwłocznie 
wyjechała również zagranicę, gdzie 
spotkała się ze swoim mężem .•• 

Tam - Krauser przeistoczył się 
w Hugona Wernera i wstąpił w zwią
zki małżeńskie z wdową po.... sobie 
samym ... 

Trudno zdobyć się na większy cy
nizm, na bardziej wyrafinowane po
deptanie tego, co zwykliśmy nazywać 
etyką!„. 

Zagranicą - szczęście dopisywało 
jakoś niesamowite) hyjenie, która utu
czyła się na ..• swoje) 'śmierci •.• 

W ciągu dziesięciu lat Krauser (te
raz już Hugon Werner) zdobył poważ 
ny majątek i zaczął myśleć o powro
cie do Warszawy .... 

Zmienił się przez te dziesięć lat
zestarzał się, utył, a pozatem nie nosił 
już brody, mi1at ogol.oną głowę, no, f 
i zasłonił oczy niebieskiemi okulara- f 
mi.„. 

Nigdy nie utrzymywał z nikim bliż I 
szych znajomości, nie miał w Warsza I 
wie krewnych, mógł się tedy nie oba!• 
wiać, że ktokolwiek zdoła go zdema- 1 
skować. j 

Owszem, był jeden człowiek, któ- i 
ry go znał, który wiedział o wszyst- l 
kiem: szofer Stanisław Walczak... ( 

Ale Walczak dostawał przez cały' 
czas pensję, był poniekąd wspólnikiem ; 
zbrodni, nie był więc w najmniejszym : 
stopniu niebezpieczny .• „. _ I 

Nier_QZl}jązan,ą ~lt>:b~ ,zagadką po-
• ~„~'t ~· ~~~ „„ 

zostanie kwestia: czemu Krauser wró 
cił do Warszawy?„. 

Czemu nie został nazawsze zagra
nicą, gdzie zdążył się Już zaaklłmaty
zować, gdzie robił dobre Interesy 
i gdzie mógł się czuć w każdym ra• 
zie bezpieczniejszy, niż w Warsza
wie„„ 

Badana na tę okolłczność Elżbieta I 
Krauserowa, utrzymuje, iż gnała go I 
tu tęsknota„„. za miastem, w którem I 
się urodził i wychował •• „ . 

Trudno nam w to uwierzyć, bo ta-j 
ka tęsknota Jest uczuciem w pewnym, 
stopniu romantycznem, ludzklem, a 
Krauser był całkowicie pozbawiony 
tego, co ma jakikolwiek związek z po
jęciem: „ludzki".„. 

Raczej przygnała go tutaj owa nie. 
pojęta, nieogarnięta umysłem człowle 
czym siła, która Istnieje poza nami, 
ponad nami, a która znalazła · wyraz 
w starem przysłowiu: „Bóg nierychli 
wy ale sprawiediwy" „. 

W każdym razie, stało się zadość 
teorji, że - zbrodniarz wraca zawsze 
na miejsce swej zbrodni„. 

Więc Werner wrócił po dziesięciu 
latach do Warszawy.„ 

Sprytny i energiczny, zakręcił się 
koło interesów i już po kilku miesłą· 
cach stworzył spółkę akcyjną „Mona 
co", która zajęła się produkcją, samo 
chodów .•.• 

Nikt nie interesował się bliżej Jego 
osobą .. „ 

Kim jest, skąd pochodzi? · - te spra 
wy nie interesowały nikogo, a zresz· 
tą - Werner tak samo, jak w po
przedniem swojem „wcieleniu" · nie 
udzielał się nikomu„. 

Wszyscy ci, którzy mieli z nim Ja
kąkolwiek styczność - kliienci, pra 
cownicy, robotnicy - byli o nim na
ogół dobrego zdania .•. 

Uważano go za człowieka solid· 
nego, pracowitego, może zbyt poryw. 

czego, ale w gruncie rzeczy o dobrem 
sercu ••• 

Cóż za ironja losu!.„ 
Upłynęło płeć lat.„ W słerpnłu 

ubiegłego roku opuścił wiezienie Jan 
Rogosz„„. 

Pierwszą Jego trosl{ą było znale
zienie pracy ••. : Szukał )el przez kilka 
dni, kołatał do biur, fabryk, przed
siębiorstw handlowych - wszędzie, 
wszędzie. 

Trudno jest dziś. o pracę każdemu 
człowiekowi, a cóż dopiero takiemu, 
który miał na czole wyryte piętno 
mordercy, który wracał właśnie z 
więzienia !„. 

Odmawiano mu wszędzie. 
I oto dziwnym zrządzeniem losu 

Rogosz otrzymuje pracę w fabryce 
samochodów ,,Monaco", otrzymuje 
Ją bezpośrednio od Krausera!.„. 

Nie poznali się wzajemnie, tembar 
dziej, że Rogosz nie wyjawił tym ra· 
zem swego prawdziwego nazwiska, 
bo przekonał się już nadto boleśnie, 
Jak bardzo mu ono szkodzi.„. 

Ale pracował krótko, bo po kilku 
dniach Krauser przekonał się, że ma 
do czynienia„. ze swoim zabójcą .. „ 

Rogosz nie może zrozumieć, cze
mu został wydalony z pracy - nie 
może zrozumieć, oczywiście właści
wego powodu.„. 

Nie będziemy wypisywali tych 
wszystkich przejść, które stały się 
udziałem tego nieszczęśliwego czło· 
wieka, uważane'!O przez wszystkich 
za mordercę .... 

Życie jego stało się pasmem nie· 
kończących się udręk i męczarni ... 

Tak przechodzi rok i oto nadchodzi 
moment, kiedy „zabójca", Jan Rogosz 
dowiaduie się, że jego „ofiara" .• Al· 
fred Krauser żyje! ... 

(DALSZY ~IĄG .JUTRO)r 
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. (k~ik::dj:::lJ:i;,~~~~JTKACZ DYREKTOREM ŁDDZKIEJ F BRYKI 
t~h p~~e~tr~;_ect~~~e~~i~~~· 1~. ~~n;:cc~ P. Jung otrzymał za swój wynalazek 40 tys. złotych ~ po-
strajk kilkunastu monterów, którzy PO· sadD dyrektora Z pensJą 1000 Zł m1• •• ( ;e 
rzucili pracę wskutek niehonorowania . ~ ' · I - . 
przez firmę umowy zbiorowej. . . . Łódź, s wrześiiia, "'":P!ywom atmo~~rycznym,„ a. co najwat WynaJazca p. Jung l ~(1 n;i.k n~e chciał 

Celem zlikwidowania zatargu w dniu (v) Dono&hśmy swe~o czasu o wyna· I rueJSZ~ kołZł JeJ produkoJl l kalkulacJa sprzedawać wynala~ku, c~eka1ąc na. 
wczorajszym odbyła się w inspekcji pra 1azku, dQJconą.nym przez łodzianina, mło I handlowa była ioacznie .tańsza od kosl• ołl'rty z ~rl'.iu. . . 
cy konferencja. W wyniku obrad podpi- dego ma.1stra tkackie.go p. Junga który ltów własnych f~brykacjl zagrpnlczpyc~. Jak su~. obecme dowiadulei:ny, wyna• 
sany został protokut likwidujący zatarg J wynalazł nowy spo$6b tkania specjal- W kraju dotychci;as tkanin te~o rodzaju laztk łod21anlną 
przyczem firma zobowiązała się bono: nej, jedwabnef gazy, używanef w prze- nie wrrabiano. Wynalazkiem l'.P.intere· ZAKUPILA ióDZKA FIJUdĄ PRZE„ 
rować bi 

1 
ł lć myśle młyńs·kim do przesiewania n\ąkL I sowały się firmy zaJ!raniczne i nawet MYSLOW A1 MlANOWJCl'E KLINGE I 

botmkom naleznoścł z tytułu wyrówna· wyłącznie w Szwajcarii. . 
1
. la 0 nabycie wYnalazku, domagając się Pertrl\ktacie w tei !iprawle zoatały za-

• umowę. z orową wyp ac ro·1 Dotychozai$ gaza taka wyrabiana była pewna firma sti:wajcarska pertraktowa-1 SZULC. 

nła staw~k. . •Wynalazek łodeianina polegał na jednak wyłączności produ~owanła tka-
1 kończotl-e s1pisaniem umowv u ad\':, Kur 

. W dmu wczoraJszym praca w zakla· t~, że gaza ta była znacznie ulepszona! niny poza granicami kraju. Pertraktacje 

1

1 czyńskiei!o. Wynalazca otr~ymAł Jedno• 
dach M. Raka została podjęta. cteńsza, delikatniejsza nie podlegałp ! toczyły się również z An~lją. · razowo 40.000 ZŁOTYCH: oraz stano· 

' wisko dyrektora nowej fabryki z pensf fł 

Skasowanl·a krat w oknach fabrycznych :;:~1!;a~:1;:E!i~·:di·~.kl':: I Narazie,. aż do czasu uruc}rnmienia f11.· 
bryki, wynalazca otrzym.uJę po SOO zł. 

domagają się związki zawodowe w Łodzi. - Interwencja . mie~~~~?i~acz fabrycznv. który wiei~ 
W ministerstwie Opieki spoleczr.ej• I lat spędził Jl!ZY pr~cy nad wynalazkiem 

. . • został obectUe sowicie wynagrodzony 1 
.L~dź, 8 wrześma. stwie opieki społecznej obszerny memo delegowanie do Lodzi specjalnej komisji, otrzymując znaczną kwotę pieniędzy 1 

(k). - Jed~ą z na~w1ększych bolączek rial, w którym wskazuje się na ostatnie która by na miejscu zbadała stan bez- I stanowisko dyrektora produkcji. 
fabryk łódz~1ch są zelazne kraty w ok- liczne wypadki podczas pożarów, wyni- pieczeństwa w fabrykach łódzkich na i Sukces podobny, chociaż jeszcze na· 
nach, które JUŻ nieraz by~y przyczyną kle właśnie wskutek. tej bolączki. wypadek pożaru c~lem wydania odpo- razie nie uwień~zony ta~im i;amym re" 
śmierci robotnłków. . Pozatem delegacJa prosić będzie 0 wiednich zarządzen. . ztultatemoczekuJą łodzk1cao kowala p • 
. Często zdarzały się wypadki, gdy ro- ••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••~e•••~•1>~„ ,..•••• Markowskiego, zam . .pTZV ul. Andrizeja 

bqtnicy, zaskoczeni podczas pracy po- • „ 13. 
żarem, nie mogąc wydostać się na po- Dwa) mordercy z Pabianic P. Markowski, wynalazł bowiem„. 
dwórze przez schody, próbowali wyska u PODKOWĘ GUMOWA 
kiwać przez okna, szukając ratunku • • • która nie n.iszczv bruków i nie sprawia 
przed ogniem. Cóż z tego, kiedy okna w ujęm w wymku zarządzonego pościgu t bólu z\-\rierzeciu. 
fabrykach łódzkich zaopatrzone są w Łódź, 8 września. l ke i 40-letni Władysław Cze~ak, obaj l Podkowy ~urnowe, wynalazku łodzia 
masywne pręty żelazne, których nie , (gr) - One~daj donosiliśmy o tajem· zam~eszkali w Pabiani.cach.. nina zakupione z~s~~ły, tvtuł~m próby, 
można wyłamać? ~<:z~ ~orderstw~~· dok.onane~ pod, Pa . Lam~rdowany rolnik m~ał ze zbrod- i przez, rezerwę ,t><>hCJl konne1 "!' ,War-

w takich wl::i.'śnie okoliczno'ściach bJaDlcanu, w pobhzu ws1 Karn1szew1c:e, . marzam1 dawne porachunki na tle han- . szow1e, Egzaml.D wypadł pomyshue. 
znalazło śmierć kilku robotników pod- gd.z.ie w polu znale~iono zwłoki rolnika, 1 dlowym. W sobotę wszyscy trzej spot-I Obecnie Zarzad Miasta Warszawy, 
czas pamiętnych pożarów w bary kach 37-letniego Stani~awa Osiej~.. S~kcja ; kali ~i~ w .k~rczmi~, Handtke. i C~esz:-i-~ , który. przeprowadza na terenie sto!icy 
Wienera przy ul. Południowej, Frenkla ziwłok wyka7ała, ii: d~na~ od~iosł liczne zmus~h Os1e·1a1• by im post~w1ł wodki ; 

1 
ener21czną w~lkę z hałasem, zał1!6wił u 

przy ul. 11-go Listopada i in. rany głowy i klatki p1ers1o~e1. . . I po kąku godzinach, napozoi: P?godzem, 1 p. Markowsk~eg? 40 podków probnych, 
Strażacy śpieszący z omocą uwi _ . Począt~owo docho~zeme P;>hcyine , wyszli razem w st:onę . P.ab1amc. - Po · celem zb.ad~ ic~ z~et. . 

zionym robotnikom byli bezsilni. Drab1- nie . dało z.adne~o wyn~u, dopiero po drodze zamordow~h Os1e1a. . I . .Rzemieślnik, łodz:k;i. ktorv la ta c:ałe 
n st . d ó l)· t h stwierdzeniu tozsamości zamordowane- Skutych w ka1danv zbrodniarzy od- cięzko przy warsztacie piracował, Jett f 

0 
~rzy ~wia~e l ~ m

0
udr w 0 Jtę ydc go rolnika, trafiono na ślad jego zabój- dano do dyspozycji władz sądowych. obecnie na drodze do zrobienia wielldej 

P f!11e?iami spa a Y się. Y n~we u. a- ców. Byli nimi: 35-letni Wacław Handt- · fortuny, 
!o się Już strażakom przystaw1ć di;abJnę . . &&i»}1w1Z'@ł ' ww S@Wł&•'"* • 

~~:::::~:::~~:::~::~ Echa potwornej zbrodni Przy ul. Łeczyckiej 
jęły obecnie energiczną akcję, celem z 
skasowania 'tych krat w oknach eznania morderczyni, która odcięła mężowi głowę. 9-letnia 
łódzkich zakładów pracy. d ie k ' „ dk• t t• t 

W dniu dzisiejszym do Warszawy z ,wczyn a SWJ8 1em S rasz I.Wed sceny 
udala się w tej sprawie delegacja z. z. Łódź, 8 września. I ża swego, 29-letnieJ!o Piotra, robotnika ' ostrym nożem kuchennym, odcięła mu 
Z. w osobach pp. Kiermasa, Sumiń~kie- (gr) - Jak iuż doniósł niedzielny fabrycznego. Twie.rdziła, że mąż w nie- ' głowę. 
go i Lewiaka, którzy zwrącą się do „Express", w domu przy ul. Łęczyckiej 1 Iudzki sposób znęcał się nad nią, bił ją i Po obmyciu śladów krwi, Malarczy· 
ministerstwa opieki społeczne), gdzie za- nr. 50, dokonano potwornej zbrodni. , maltretował. kowa udała się do policji, J!dzie złożyła 
biegać będą 0 wydanie zarządzenia w Malarczykową, która odcięła mężowi I Malarczykowie byli już od dziesięciu obszerne zameldowanie. 
sprawie usunięcia okratowań w oknach głowę, przewieziono do dyspozycji władz I lat żonaci i mieli 9-cioletn.ią córeczkę. Zwłoki wydane zostały rodzinie z 
fabrycznych. śledczych. W dniu wczorajszym ukoń· Dziewczynka była świadkiem po- prosektorium miejskiego. 

Delegacja przedstawi w minister- czone zostało dochodzenie policyjne. I twomej zbrodni i widziała, jak matka za .M.alrczykową, skutą w kajdany, ode-
• Zbrodnicza kobieta od pierwszej chwi biła jednym uderzeniem siekiery Piotra . słano do dyspozycji sędziego śledczego , 

h przyznawała się do zamordowania mę Malarczyka, a następnie brzytwą i poczem umieszczono ją w więzieniu 

Notatnik miejski ot••••H•••H••·················•H"HUttH••••„ ...... ~. śledczem. 
W najbliższvm czasie stanie ona przed 

Komitet Obywatelski przyf ęcla generała Ry· 
dza - śmigłego w Koluszkach zawiadamia, te 
zbiórka wszystkich organlzacyf, które miały 

Ciągnienie Pożyczki Inwestycyine; 
wziąć udział w powitaniu Naczelnego Wodza, Wczoraj w drugim dniu ciągnienia 3 proc.' - 2, 11755 - 21, 11S97 - 25, 11906 - 3S, 11930 
wobec odroczenia przyjazdu do kralu gen RY· Premiowe) Pożyczki Inwestycyfnef 1-eJ emlsfl - 2, 119S5 - 3S, 11993 - '27, 12024 - 7, 121'27 

. · , padły następujące wygrane: l- 32, 12160 - 2. 12214 - 25, 12228 - 40, 

sądem okrę$!owym. ,, i #Wf' •a• 

Przymusowe lądowanie 
samolotu dza • śmigłego - zosta!e odłozona aż do wy· (Pierwsza cyfra oznacza numer serii, ,{ruga · 12317 - S, 1229_S - 20, 12323 - 38, 12741 - 20, 

dania dalszych zarządzen. numer obligacji). I 124S9 - 11, 12:-ill - 7, 12557 - 3, 12646 - 38, Łódź, 8 września. 
• • • Po 1.000 zł.: 77 ~ 20, 104 - 40, 181 - 31, 12769 - 25• 12710 - 11• 12776 - 40· 12829- 3· (k). - Na polach wsi Bedoń w powie-

w dniu wczorajszym Sąd Starościński roz- 242 - s 258 - 3 267 - 3 573 - 40 738 - 36 . 128Sl - 2, 13007 - 36. 13058 - 20, 13'271 - 40, c1·e brzez1'1'1sk1·m lądował wczoraJ· przy-
. I ' , I I 13462 - 36, 13573 - 25, 13584 - 14, 13639 - 20, 

patrywał szereg spraw osób oskarzonych 0 n e· 788 - 20• 999 - 27• 1040-7, 1098- 7• 1154-2, 13640 - 7, 13626 - 8_ 13765 - 31, 13838 - 38, musowo samolot s ortow łódzkie o 
legalne posiadanie broni białej I palne). Między 12S2- 21· 1325-7, l349-31, l435-ll, 1446-lS, 13950 - 20 ·14081 - 32 14152 - 14 14306-20 A kl b p y g 

1537-20, 1674-25, 1666-11, 1692-32, 1693-2, • · • • ero u u. 
In. ukarani zostali Antoni Bielecki (Młynarska 179s_20 1941 31 19S0-2l 2001 7 2016 7 14319 - 14, 14465 - 40, 14440 - 3S, 14414-21, Samolot ten b ł .1 t k t 

43) na 3 m. bezwzględnego aresztu oraz Mn- 1 2070-14: 2106-20: 212s-7,' 2292-7,' 230!l-36: i~n = 1k 1{~ZJ7-=._ 3z.ł,4iii90 ~· 14~~~1a-lg· I Eugenjusza sąZze~~s~i~;~n; l~~~f. Cą~ 
ks:mllJan Rokuszewskl (Głęboka 10) na 2 tygo· 2683-36, 2725-2, 2S32-31, 2969-36, 2~90-2, 15242 _ 25, 15340 _ s, 15495 _ 2, i5660 _ 20'. dowanie nastąpiło wskutek silne · m ł . 
dme bezwzględnego aresztu 2999.-20, 3226-11, 3230-32, 3259-2, 32:-iS-lS, 15682 2 15790 21 15928 40 15961 7 · J g y 

· 3510-8 36Sl 20 3696-7 3751 1s 3943 1 - • - · - • - • Pilot ani maszyna nie doznali żadnego 
• * • ' - ' ' - ' - ' 16155 - 21, 16146 - 2. 16154 - 40, 16156 - 36, . . 

Agitacja przedwyborcza zyskuje z każdym 39S2-31, 4054-18, 42S4-40, 4326-2, 4376-31, 1622S - 20 16336 - 27 16463 - 7 16574 - 20 szwanku. Po opadmęcm mgły kpt. Są-
dniem na sile. Lokatorzy otrzymują Już ulotki, !tit-i~· §ó~6M· §~6t-~k ~~i~ ~g· g~j~~! 16S25 - 21: 16777 - 21'. 16753 - s'. 16691 - 20'. czewski wy.startował i skierował się w 

• • ~ • • 116689 - 7, 16705 - 31, 16717 - 8, 16782 - 3 stronę Łodzi 
zawierające platformę wyborczą poszczególnych 5310-32, 5368-.32, s„43-'27, 5367-S, 5460-20, 16747 - 18, 16960 - 2, 1702S - 36, 170S2 - a2; . 
komitetów, mury domów upstrzone zostały all- 5705-2, 5719-8, 5S51-2, 6165-3S, 6216-20, 1712S - lS, 17215 - '27, 1740S - 14, 17443-8, 

. k it tó b h 1 t d w bi ż 6346·-31, 6369-25, 6461-8, 6772-3, 697S-.~2. ! 11474 7 17601 20 11714 2l 17s8s 11 ł~ódź, 8 września. 
szami omd ~ w wdy 

1
orcz

1
yc ·d 

1
· k 

1 
eląO- 6998-20, 700S-7, 7093-40, 704S-36, 7057-38„1s129 =as, 1Sl32-=._ ai, 18216 = 37'. 1S304-31'. (k). - Wczoraj odbyła się przy u-

cym tygo mu odbę ze s ę w Lo z o o o 5 7137-7, 7145-25, 7292-8, 73S6-2, 7406-20, 118570 _ 3 1S672 _ 32 18703 _ 7 1S680 _ 38 d i l · t t 
zebrań przedwyborczych. 7431-36, 7637-20, 7659-7, 76S5-2ó, 7770-18,, 1S705 _ is 1SS23 _ z5 1sss6 _' 18 18868-3· z a e wices aros Y powiatowego p. 

7S55-14, 7S62-31, 7905-lS, 7924-2, 79S6-40, • 18925 _ 18,· 1s970 _ as,' 19136 _ 20,' 19179_ 1s; Kalety konferencja w sprawie zatargu w 

W")aśn~enie 8038-20, s1s9-7, s2a6-1s, S493-21, s406-21,J 1925s _ 8, 19269 _ 20, 1927s _ 11, 19494 _ 2, fabryce Millera w Rudzie PabianickieJ, 
N 1 ' 8358-27, S365-31, &440-7, S474-32, 8539-20, · 19655 - 25 19673 - 2 19950 - 25 199SO - 31 gdzie już od trzech tygodni trw a strajk 

Łódź 8 ś ia S555-7, S579-7, S653-20, S50S-27, S730-21,l 20011 - a2'. 20037 - 1, 20067 - 1s: 20176 - 20'. 500 robotników. 
„ • wrze~ · 1s122-8, 8S22--40, 8S23-27, S940-7, 9lll-7,,2Q217 - 11 20225 - ?:l 20471 - 2 20469-14 K f 

_ (g;J ~ Do red~kc1i naszel!o i;:sm?-
1
9152-2, 9240-2, 9733-27, 9771-3, 101s1-as, 20492 _ 1, •20530 _ 38, 20562 _ 3, 20713 _ 14: on erencja nie data rezultatu, gdyż 

zgłosił się wczora1 Bolesław Kęptnskt, 1 
IC146-3S, 10134-32, 10213-3, 10269-3, 10369 20954 - 14, 21093 - 21, 21096 - 32, 21130 - 31, firma zamiast 40 robotników chce obec

zamieszkały przy · ul. Poprze.cz.nej 7 i ,-· ~· 10374-3, 10274- 11, 103S4-3S, 10420-25, 121149 - 20, 21115 - 14. 21113 - 21, 21220-2, nie zwolnić 200, tłomacząc, że wskutek 
oświadczył że po stracie żony swej. 1 lf1588-21, 10717- 14, 10826-2, 10S07-20, 21243 - 11, 21251 - 20 21386 - lS, 21451-7, I strajku stracił:J !ic?:nych l'lii'-'ntów 

l 
. . ' . - . ' ł ł b 10816-14, 10922- 11 , 10925-32, 10956-20. 21514 - 36, 20637 - 2. 21708 - 36. 21715 - s . p •. , : . " ~ . 

2~-, et!1ie1. ~ariannv me '~~" ow? pt>? ~- 10971-20, 10993-27, 11064- 20. 2l773 - 11, 21S26 - 20. 21 843 - 20. 2209S-20, I onowna l~o;if~i ,C1!CJa wyznaczona 
":1~ się zyc1~ p~·zez pr.m1esze::ue, co m-j 11124 _ '21, 11168 - 32, 1118S - 1, 1112a j22201 -21, 22384 - 2, 22394 - 25, 22572 _ 14, j zostata na dzien dz1s1e1szy na godz. 10-ą 
ll!lel]szem wv1aiśniamy. ~ 2, 11360 - 2, 11420 - 3, 11456 - -n. 11714 22630 _, z, 22637. ..- 20~ 22796 - 20. ranu. . 
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„WszystRie dzieci bedij przyjetel" 
oświadcza inspektor szkolny w Łodzi P~ Dobrowolski. - Czem sie tłomaczy · 

znaczny napływ dzieci do publicznych szkół powszechnych? ~.30-:-6.33: Stfnał czqu i Pteff „IĆ4edy ran· 
u w1ta1ą zorze . 6.3~.50: Gl:mnutyka 6.50 
...:.7.20: Muzyka (płyty) . 7.20-7.30: Dżlennik po· 
ranny .. 7.3~7.35: . Parę informacyj! 7.35-7.40: . Lódź, 8 września. wają się w daJszym ciągu i już obecnie a tak musimy nowe klasy uruchamiać 
Ztya)pow8

1

0end:t 0Pr~gramu. 7.40-8.00: Muzyka (pły- · · (ik) Donieśliśmy we wczorajszym stało silę jasnem, że zajdzie konieczność etapami w miarę napływu z2łoszeń. 
• • u-o 10. Audycia dla szkół 8 10-11 OO· R • " Ż · k . I t • h 

Przerwa. 11 00-11.30 Koncert południ · · „i..~press1e , e w zw1ąz u z duzym na· utworzenia wielu nowych klas. W ubie- Pozatem skasuje sie kasy, w k oryc 
p~yty. „Wesołe południe". 11.30-11.5,°''A:udy- pływem dzieci do publicznych szkół po- głą sobotę utworzonych zostało kilka no jest mało młodzieży a na ich miejsce 
:!: ~la sz~ół: „Na po~w~rku" - obrazek Jana wszechnych w Łodzi w roku. bieżącym wych kla·s, do których skierowaliśmy o- otworzy się nowe klasy, co również 

12 a03 osw.skiegło dla dzWieci · młodszy~h. 11.57- okOło 1500 dzieci nie dostanie się do koto 200 dzieci, a w ciągu najbliższych przyczyni się do zmn!Jejszenia liczby 
• ygna czasu z . a.rs.zawy, He1nał z Krak. kół 1 

12.03-.12.13 ·Mu.zyka _ płyty. 12J3_12.23 _ sz • dni uruchomi silę następne klasy, dzieci, które dotąd nie znalazły pomiesz-
Dzief:ik ~ołudnfowy. 12.23-:-13.10 Sekstet ka- W. sprawie tej zwróciliśmy się do Ollbrzymi napływ dzieci do oublicz- czenia w szkole. 
:C:.~od!rst~~Y d~~~::;i· lfl~U'ii PChwilka inspektoratu szkolnego, gdzie o. inspek- nych szkól powszechnych spowodowa- Część dzieci trzeba bedzie skierować 
15 27-15:30: Łódzkie ~~d~olci giełdo!:;wa. tor Do.browolski ośwdadczył nam co na- ny został złą sytuacją materialną wielu, do· innych szkół, gdy mają one zadaleko 
15.30-15.45: Wiadom~ci ga.podarcze. stępuje: _ . i i.t~~' rodziców, którzy z braku środków mu· ! z domu do szkoły i w sprawie te.i otrzy-

1165·~1166.4050 . SKkrzynka P
1
„ K. O. w - Mimo du:żych trudności. na jaki.e sieli odebrać swoje dzieci z prywatnych I maliśmy już wiefo podań . . W każdym 

.uv- . oncert so tst6w: ykonawcy '- na ... oty>kam b 'i 1. . kół • be i . . d b • . • . D b I k. 
, Halina Ekierówna _ fortepian· i Adam Ma- · ł' • Y o ecn e przy rea 1zo~anm sz 1 o. en e. z~raca1ą . s1e o nas. o l ądz raz11e - ko n czy msp. o ·ro W? ·s 1, 

zanek _ bas (z Krakowa). obowiązku pow5€echnego nauczama przyjęcie ich dz1ec1 do pubhcznych szkoł. I obowiązek powszechne.20 nauczania w 
16.45-17.0~ „Tadeusz ~o§ciuszko" - odczyt WSZYSTKIE DZIECI ZNAJDĄ 

1 

Gdy'by rodzice zawiadomiili nas o. Lodzi nie bedzie załamany i wszystkie 

17.~fJ0250 'tt~~z~~ka F;~e;~e~f· k' h' k MIEJSCE W SZKOŁACH. tern wcześniej, mogHbyśmy w porę przyj dzieci znajda miejsce w szkołach • 
. na.ni~ ~hóru" KoleJar~; ( 1z i(!t~~cr wy o- Zapisy do szkól powszechnvoh odby gotować miejsca dla wszvstbch dzieci, -

17.20-17.50., Recital skrzypcowy Józefa Szi· 
geti'ego - ' płyty. 

17.50-18.00. ,,Pogadanka o wę.gorzu" - wygło-
si Hanna Juchnowiczówna. · 

'18.P,O--tS„10. Audycja dla •dzieci - Pogadanka 
, 'Edwarda Szweda p. t. „Nie igrać z ogniem". 

18.10-18.15: O wszystkiem potroszku. 
1s;1&-1s.2s.· Atje ' operowe - płyty. 
18.25-18.40: . Koncel't reklamowy. 
18:40-18.50 Pogadanka reklamowa. 
18.50-19.00: Po_gadanka akłualna. 
19.00-20.25. Koncert r9'zrywkowy w wykonaniu 

_(:)rkiestry P. R. pod dyr. Zdzisława Górzyil.
sklego i solistów (z Wystawy Radjowej). 

:Z0.25-20.40, . „Najrozmowl;!.iejszy odludek" -
· . wywiad Tadeusza Markowskiego ze Stani-

. sławem Wasylewskim (z Poznania). 
20-40-20.50. Dziennik wieczorny. 
20.50-20.55. Pogadanka aktualna. 
20.55-23.00. „Duch W oj ewo dy" - opera w 3-ch 

aktach Ludwika Grossmana. Wykonawcy: 
Maryla Karkowska, Jadwiga Radwanówna, 
Janusz Po~ławski, Kazimierz Czekotowski, 
Kazimierz Petecki i inni. Dyryguje Mie
czysław Mierzejewski. 

W przerwie I-ej: Wiadomo§ci sportowe 
ogólne. 

W przerwie li-ej: Wiadomo§ci spor!owe 
lokalne. 

'AUDYCJE ZAGRANICZNE. 
17;-00 PARIS. 1Koncert orkiestrowy. 
flt2!l ~NO~,.Słv.im~„pie§ni". t" .1.01..; • , 

f9.10 'M. dSrRA'WA. Muzyka ekka i tan. " 
20.3jl BUKARESZT. Koncert symfoniczny. 
21185 Pił.AG~ · tlłwory ka1nerahae Beeth.oirena. 

·~~· 

. Rzeźnicy wypowiedzieli umowq zbiorową 
zawartą w ubiegłym roku z czeladnil<ami. Jaki 

iest powód wypowiedzenia 
Lódź, 8 września. skich w Łodzii. I I dlatego też w wyniku ogólnego ze-

(k) W dniu wczorajszym okręgow-, M. in. umowa ta wprowadziła ł}ardzo 
1 
brania w cechu rzeźniiczo-wedliniarskim 

inspekcja pracy otrzymała pismo z ce- ważną dla pracowników zasade. a mia- ' zapadła uchwala o wypowiedzeniu urno· 
chu rzeźniczo - wędliniarskie20 w Lodzi, nowicie, że podczas kontroli zakładów ~ wy zbiorowej, która zgodnie z podpisa-_ 
zawiadamiaj~ce o wyp<>wiedzeniu urno- rzetniczo-wędliniarskich mo2ą również : nym protokutem w inspekcji pracy, wy· 
wy zbiorowej- z czeladnikami. brać udział Poza inspektorem oracy de· gasa w dniu 17 października r. b. 

Umowa ta zawarta została w dniu 28 legaci organizacji zawodowei. Jak się dowiadujemy, właścicielom 
listopada r. ub. Podpisali ją przedstawi- Na tern tle dochodziło ostatnio do za- zakładów masarskich i wytwórni wędlin 
cieie cechu rzeźnkzo - wedliniarskiego targów, gdyż właściciele zakładów ma-

1 
nie chodzi o obniżenie zarobków robotni 

w Łodzi przy ul. Kopernika 46 oraz sarskich i wytwórni wędlin utrzymywa I czych, ale o interpretacje niektórych 
przedstawiciele związiku robotników li, że delegaci związkowi źle oojmują punktów umowy, dotyczących m. in. 
przemysłu mięsnego i spożywczego, gru swe obowiązki i spisują protokuły wla- 'kontroli zakładów przez dele2atów Zw. 
pująicych pracowników. zatrudnionych J ścicielom tych przedsiębiorstw w wy-j1 zawodowych. 
w masarniach i zakładach wedldniar- padkach bardzo błahych ucbvbień. 

a .... tYS.ił~.ę"'"'rQlbotn.ll(óW . P9_dj~lo prac~ . 
:St~~J-kr_W ,f3)brry~ka,eh swetrów · zos··ał zlikwidowany. ........ 

Robotnicy uzyskali podwyżkę płac 
Lódź, 8 września. wprowadzić podwyżkę plac. I na dobrej drodze. Na konferenciii tej u-

(k) Strajk w fabrykach swetrów i pul· Gdy żądaniia te nie zostatv uwzględ- · stalono, że jeżeli do dnia 7 września za-
lowerów został nareszcie zakończony nione - przed trzema tygodniami wy- . targ nie zostanie ostatecznie zlikwidowa 

s WRZEsrniq- 1936 R.. i Już w dniu wczorajszym robotnicy buchł strajk, który objął Ponad 3.000 ro- ny - przedstawiciele zwiazków zawo-
Przedpołudnie sprzyja przedsięwzieciom ma- przystąpili do pracy. botników zatrudnionych w łódzkich za-' dowych i przemysłowców stawią Sbę w 

f!\c~n;i związe~ z elektra.techniką, radiem, meta- Jak wiadomo związki zawodowe gru- kładach przemysłowych. dniu 7 września do inspekcji pracy, ce-
lami 1 budownictwem. Między godz. 9-tą a 11-tą · b .k'ó · d . 1 6 h 
należy unikać ·osób, które nam sa wrogo uspo- PUJą·ce. fO' otm w zatru monvch przy Na konferencji, zwołanej przez okre- em om wienia spornyc spraw. 
sobione i nie wdawać się w żądne spekulacJe.

1 

wyto1J.1e swetrów wystosowałv do prze gowe·go. inspektora pracy, przedstawicie W dniu wczorajszym dele.11:aci oby
Następ_ny .okres d51 godz. 13-ei nadaie się ~Q WJ;· mystowców żądania domagające się za- le obydwu stron oświadczyli, że prowa- dwu stron przybyli do okre.11:owego in
rus_~enia V: podroż m?rska. oraz _do z~w1eram~ warcia umowy zbiorowej, która miala dzą ze sobą pertraktacje i że sorawa jest spektora i oświadczyli, że w wyniku per 
znaiomośc1 z osobami ptc1 odm1enne1. O tei t k • t bi 
Porze dziataią także pomyślne wpływy dla ra tacy1 zawar a została umowa z o-
wszelkich nowych poczynań. Od l1:0dz. 13-ej Wł , . ' I d , d . , . h rowa obowiązująca do dnia 30 czerwca 
do,godz. 16-ei panuje gorszy nastrój, należy za- =-sc1c·1e e omo·w n:a prze m·esc1ac 1937 roku. 
nlecłtać wszystkiego w nie iest konieczne. U ·~ U Umowa ta wprowadza oodwyżkę 
Szczególnie niepomyślny jest ten czas dla ko- • t . • d • t , . • k. płac w granicach od 10 do 80 oroc. 
biet urodzonych we wrze.śniu. Godz. 17-ta 10 erwea11u1ą w orzę zie s arosc1ns 1m 
sprzy~a sztuce i m!lości: 9o~ziny następ~e L6dź, 8 września. I do władz z prośbą o pewne ulgi dla wła Wobe~ zlikwid?wania zatargu j~s~-
pi;zymos~ _róź~e zawiklania I ~llePor?zuml7ma l (v) W dniu wczorajszym delegacja ścicieli domów na pnzedmieściach posia- cze w dnm wczoraJszym Z?Sta.ta podJęta 
z ,Przełozonym1. Do godz. 20-ei nalezy unikać ł , . 'eJ' . . h . · d . , d . . . .k. I praca w fabryka·ch swetrow 1 oullowe-

prźvniesie mite wzruszenia i ·niespodzianki w ciach interweniowała u p. dr. Weylanda przeważnie przez bezrobotnych. row. ~zyscy ro· 0 mcy. przys ąpi 1 me-
stosunków z prawnikami i artystami. Wieczór · w asc1c1 1 ruell"Uc omośc1 na prze mies- . a1ą.cych małe domki, zam1esz iwane 

1

. . W b t . t .1. . 

związku z oso_bam_i p!~i odmiennei. Począwszy w Starostw.ie Grodzkirµ w sprawie ska- Właściciele tych, nierentujących się, ZW!?c.zme d? pracy, g~yz ze wzdędu lla 
od. godz. 22-ei dz1a!aią pomyślne wpływy pod sowania zlewów podwórzowych w do- nieruchomości nie są. w stanie przepro- zbL1za1ący się sezon zimowy pracodaw- . 
kazdym względem. h • k 1· h · d • • k · h • t • cy otrzymali wiiele zamówień. 

Dziecko dziś urodzone - wesołe. zmysłowe. mac ntes ana 12?wanyc : . . \ wa zic omecznyc ~wes ycyJ. .. . • • 
pociąg do zbytku i przepychu, · zmysł piękna Zlewy te bowiem są s1edhsik1em cho· 1 Dr. Weylan.d obiecał delegaq11 ~e • 
silnie rozwinięty, brak wo1i i stanowczości. rób, zatruwają powii.etrze w szerokim sprawę rozpatrzy i wyda zarządzenie, Jutro t. j. W środę odbędzie się W in-
Pl'.Zedsiębiorcze. promie.niiu i s.tainowią żerowiska szczu· 1

1 

które nie obciąży właścicieli niemcho- spekcji prncy konferencja w sorawie zli· 

Przebój sezonu to 
wieść filmowa p. t. 

sensacyjna po-

,,Córka 
tancerki'' 

Jerzego Koryzmy. 

Niecodzienne perypetie malej gwiazd
ki ekranu -- Tragiczny splot wyda
rzeń - Cykl najsensacyinieiszych 
procesów sądowych w 170-ym nu
merze 

Jol ~~l ·eń ~owieU" 
Specjalne dodatki z dziedziny mody 
i kosmetyki. Aktualia kulinarne. liu
mor - Rozrywki z nagrodami - Ra
dy Pani lvy. 

CENA 30 GR. Do nabycia wszędzie. 

rów. mości na pl'IZedmieściach, a jednocz.eś· kwidowania zatargu w przemyśle dzia· 
Ponieważ zarządzenie to jest suirowo nie podniesie warun!ki sanitarne w do- nym. Jak wiadomo, związki zawodowe 

pl.'1zesiirzegane, delegacia zwróciła się ma·ch na pell"Yfe.riach. domagają się zawarcia nowei umowy 
zbiorowej na miejsce dotychczasowej, 
która wygasła w dniu 31 sieronia. 4000 drzew-iglastych na PolesRu 

Pierwsza częśt parku będzie wykońciona w bieżącym roku Dziś \V kinach: 
Łódź, 8. września. W najbliiższym cza1sie prowizorycz- ADRJA: - „Zbrodnia i kara" 

(v) Na terenie największe.11:0 w Pol- ny mostek przerzucony nad strumykiem CASINO: - „Maty Buntownik". 
sce parku im. Ma·rszatka PitSiudskiego, będzie zniesiony, a na jeg-0 miejscu prze- CAPITOL: - „Bouniy". 
jłki budowany jest obecnie na terenie rzucooy zostani1e efektownv mostek. za- co~~~·=. - l) „Baron cygański", 2) „Niedu-
P-0·lesia Konstantynowskie·go w Łodzil, opatrzony poręczami i berjerkami, gwa- tUROPA: - „Bandera". 
rozpoczęte zo.staty prace sadzenia drzew rantujący pełne bezpieczeń·stwo dla GRAND-KINO: - .. ~os~ Marie". 
iglastych. dzie'Ci. METR~: - „Zbrodnia 1 kara". „ 

I 4 Ooo • • kó • d bi t p· 'ć k b • • . MIRAŻ. - Harold Llloyd „Mleczna Droga . 
, sw1er w 1 sosen oz o ą eren 1erwsza częs par u. o e1muJąca l PALACE: _ „Miłość Cy!!ana". 

! wzdłuż toru saneczkowę20 oraz brzegi teren 75 hektarów, wykQńczona zostanie PRZEDWIOSNIE: - „Dodek na froncie". 
stawu. Drzewa te przyczynią się do u- do dnia 1 grudnia .j oddana do użytku pu- RAKIET~: - .,P~n Twardows~i". 
piększenia parku jeszcze w okresie bie· ' bliczności. IRIALTO. - „Smiertelny skok· , 

lżącej jesieni. Już obecnLe zresztą, w stad.ium bu- Dy ~ury a ttek 
l Sadzonki są bowi.em wvsokie i mie- dowy, park na Polesiu jest terenem ulu- N d . . . . d . " Pt - . t . 
I d 120 t. d 150 . t b. h • · k • , k l . .. I ocy z1s1e1s ~e1 yzun~Ją nas ęp•11ące a;i . 1.k!: 
rzą o cm I. o cm r. 1onyc spacerow m1esz ancow Qi onJI IL. Steckel _ Limanowsk1eJ!o 37, Sz. Jankiele-

! Prace przy budowie parku posuwają im Montwitła - Mireckiego. Szkoda ty!- wicz - Stary Rynek 9), T. Stanielewicz (Pomor-

l 
się w szybki em tempiie i cześć uporząd- ko że ternn parku jest narazie nienświe-

1 
ska 91, A. Borkowski - Zawadzka 15, B. Głu-

k · · · · · 1 · l 11 r. · t tł ' k · · k j' · · chowski - Narutowicza 6, St. Hamburg i S-ka 
. owarna sięga JUZ mem.a u_. ' k ,-.go J.JlS o~ ·1 ony, na. co s arzą się o o 1.czm m1esz- _ Główna 5o, L. Pawłowski _ Piotrkowska 
pada.. . . ~· . . - 1 kaflcy. nr. 307. 

-- -v~ • ~·. - • '„·· ·- ·• 



Napisał specjalnie dla „Expressu": JERZY BAK. 
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STRESZCZENIE POCZĄTKU POWIEśCI. - odparł nięteik z tmdem, gdyż poczuł spodz~ewanej strony. Dlatego żyję tak - Ni'e żyje ... - uświaid!omil sobie Z 

Karol Halwln Jeden z nalbontszych poten- w tej chwili ukłuci-e w okolicy serca.- samotnie i ni1kogo nie wpus·~zam ... całym trag.i2mem wytworzonej sytuacji. 
tatów .Przemysłowy~h w Polsce znalazł pewne- Pan jest solenizantem.... Powinniśmy Oprócz pana ... Bo pan przecie.... - Co tera.z począć? ... Trzeba kog·o~ za-
~~.:C~j t~!ś~~m biurku talemnlczy list nastę- najpierw wypić za pańSkie zdrowie! - Bo ja ..... to :;o?!... - zapytał cstro wradom.ić.. . . . . 

- „Uprzedzam pana po raz ostatni: - prze· Zdrowie, to głupstwo! - odpalił Ar- Ziętek, czując , że gorąca fal.a krwi na- Mą-c.iło mu się w gtowre. Wzrok Je-
stań pan dręczyć i wyzyskiwać robotników, któ- tuz;ow, mrugając tajemniczo swemi ma pływa mu do gł·owy. go padł na nóż, leżący na podł1odze.„ 
rzy zdrowie i życ!e stracili przy maszynach, łemi ślepiami. _ Grunt to _ życie!... _ Bo pan przecie si'ę nre Hczy _ Zdawało mu się, że wiid'Zli. krew na 
~!=~~!:'!n~~a~1:i~.~1~1~~:~~~a~k~e~1~~:~ęt~~~ Wypijmy wobec .tego za mój dVugi ~y- dokończył Arburow. _ Do pana ·~atn cstrz.u noż~„„ Instyktowni1e schowa: go 
Ostrzegam po raz ostatni!„. wot!. .. Obym dozył przyszłych mc1ch zaufanLe.... ck> kveszem... . . 

MSCICIEL LUDZKICH KRZYWD". uriodZ'in!.... SchwycH go za rękę i patrząc mu . Telef.on. był w sypia'11m. 0.two~zył 
Halwln wpada w wściekłość, tymbardzlel, że -J Pan j,est dziś . wyjątkowo pesy- badawc~o w oczy ciągnął dalej niesa- wręc. d~zw1,, ~rowa~~ące do s~1edn1ego 

w ostatnim miesiącu otrzy~ule .Już po r31z drugi mistycznie nastrojony panie Ar buzo w... ,·t ł . pokoJu 1 w ~eJ chw1h rozległ się ostrzy: 
tego rodzaju list z pogrózkam1. ale mimo sta· . t z· k 'k ó . . mowi ym g osem. dzwonek. .Zilętek odskoczył przerafony 
rań nie może wpaść na ślad taJemniczeito Mści· - zauwazy1. ięte • t remu JIUZ PO - Prz.ecLe ńi1e mogę przypusz'czać z · ł ' 
clela". Nagle otworzyły się drzwi 2ablnet~ i na pierwszym kieUsiJku zrobdit.o się gorąco. że Halwm pana nas'łlał żeby mni1e pa~ rozumita ··• . . 
progu stanął dawny robotnik w fabryce Halwł· - Dlaczego pan przypuszcza, że nie do k , l" ' Arbuz1ow chciał się w ten sposób za-
na, Stanisław Ziętek, sympatycznie wyglądalą· czeka się pan przyszłeg.0 roku? „wy onc~y. ···· . . . bezpLeczyć. Jeszcze raz otworzył drzwi 
cy młodzieniec o blade! twarzy i niesamowicie D . t b b t ó 'ć . Tego JUZ był10 za w1ie1e. z,1ętek Cisnął i szybko je zamknął. Odkręcił kontakt. 
błyszczących oczach. Halwln na Je20 widok zer· - UZ>o rze a Y o .em m 'Ył ": - kłelisze:k na podłogę, aż r:ozprysnąl się PLerwszy raz był w tym pokoju więc 
wał się na równe no2l I zawołał:. odparł Arbuzow, rzucaJąc św1druJące po całym pokoju potem z.erwał się z I · d tk' · • '. · 
_ .- Zabroniłem panu przecie raz na zawsze spo,jrzenia poprzez szkła okuiarów _ . . . •. . !tez prz.e 'ewszys 11em rozeJrza1 s1ę nie 

przychodzenia do mego biura! Pan miał dzwo· C . · d . . · · Ó ? ~ rz:esła I zbhz.aJąc swoJą czerwoną spokojni,e dokoła. W z.rok jego padł na 
nić? ~Y P~ są Z>l, ze _Ja meómam wrog Ó · twarz do obriośni:ętej twarzy. Arbuzo~a, ogni'otrwałą ka:sę, stojącą w k<\C'Fe, · ople 

- Wiem.„ - odparł Zletek zmeczonym gło· Nlie starczyłoby 1:Il1 J?alc w u 0 bY:dw eh palnął mu prosto w przymruzone ślepia. I d1oną drutami, przez które prawdopo• 
sem. - Ale pan prezes mnie wzywał. więc le- rąk, gdybym chciał ich wszystkich po- - A 1·ez· eli' pan•• pow·1·""m z· e tak r Id b · • r· d 1 kt t r ć · .,,,. . .., • ··· ···· o me przep1ywa . prą e ·e ryczny. 
s em.„ Chciałem panu tylko przvpomnleć panie iczy ··· d • . . . I To 00 wtedy?!... !Na nocnym stoliku stał telefon. Ziętek 
Ziętek - rzekł Halwln - że.N · dziś w ~ocy ta . - Z ~wato mi Sl'ę, z~ pan ... cz 0 - Arbuzow cofnął się prizeraiiony i pra zdjął słuchawkę i mstanowil się: -
sprawa musi być załatwiona.„ WJ.Jek. takt .dobrio?usz~y ·· zyjący tak sa- wą rękę wsunął szybko do kiieszend. , dokąd zadzwonić? .... 

Ziętek zbladł Jeszcze bardzie! motme ... me moze mieć wrogów .... Ko- - Panie Stanisławie - wymamro I I 1 d t t b 
- Ja tego nie zrobię.N - s;epnał drżącym mu mógłby pan co z:~egio uczynić?... tall _ Co pan powiedzi;ł? I natgk~ pWr~de . ~c~~mb~ s a1ną mu ~,: 

głosem. - Ja nie mogę„. :zabić człowieka! _ 0 nie Nikomu krz wd nie w · · · ··· . raz ma 1 .. 1 ~1~1 JeJ 1aga ?Y wzr~. 
Ale Halwln Jest !lleubłagany i zimny Jak głaz. . ' ···· Y Y. . Y - Mogę powtórzyć... Halwm wła- 'Arbuzow me zy]e. Stalo się tak, jak 
- Jeżeli pan nie spełni mego rozkazu, zde· rządiuł~m, ale.... pewnym. ludZ!'om Je- ,śnie mnie polecbł zamordować pana i to chciat Halwi'Il. Mechanicz,ntile zdjął słu-

chnle pan Jak pies razem ze swa matką! - sy· stem mewygod.ny, ro~um1e iJ~n? .. : ~a właśni.e dzii·ś ... tej nocy!... chawkę. Kilka minu't cz.ekal przy apa-
knął przemysłowiec przez zeby. nazbyt duzo w11em, a Jeszcze w1ęceJ się p n. St . ł . 1 rade. 

Po teJ rozmowie Halwln udale sle autem do domyślam .... Żyję samotni:e, to prawda, - a ie am,s ~Wt'e. . H 11 1 T 6 · z· t k. A 
swego pałacu, gdzie czekają nań ~oście. lecz ria-

1
ale czyn1ę to celowo .... Nikogo za skar- - ~akl... WłaJ.n.ue dlate~o . wyna~ął - a o.... u m WJ... W e .. „ r-

glę .na ulicy Jakaś ciężarówka za1trodziła mu !by nie wpuściłbym dto tego mieszkanja. C:la mme ten pokoJ nad panski,em mi·e- buzow nLe ży~e„. -: oś.wi~dczyl krótko. 
drogę. w tel chwili padł strzał. Halwlnowl ml· "o , f . 1 . . l' · t szkaniem! Dlatego kazał mi nawiązać Of.os Halwma ozyw1ł się odrazu. 
gnęła przed oczyma wyciągnięta reka z rewo!· 1 ~pana mam ~au ame ..... Jeze L paną u · , , 1 Dl t · _ - Dobrze! - odparł prezes. -
w.erem. Kula przedziurawiła mu kaoelusz na wy 1dz1s spriowadutem. to mętyllko w tym. z panem z.naiomosc.... a ego co wie Ot ó d · b lk · „ k · 
lo'f, lecz osobiście nie wyrządziła mu żadne! (celu, abyśmy sobi,e popHi z olk:azji moich ~zór gra~em z p~e1!1 w szachy!.... On ~ rz pain rzwi a onowe 1 ucie ~l 
si.k,Qdy. urooz.~ Ni.6 Chcę p~nu zdradzić pe- aa wał m1 za to p1emądze!... Leczył mo- panz.: k • . 

Halwln 1>rn11usłcza, u test to l>f6ba wy- . :· • ··· 0 d' • , nor~ ma .... Ja 2'lem kosztem nań , 1,ęte sta1„ Jak . Z!iczarowany. Nie. 
konania groźby przez talemnlcze20 Mściciela" wną taremmcę.... rla otyczy pana.... k' · · 1 z · tu d ·, " mogł ruszyć stę z mi1eisca Ale uświado " ' z· t k d t · t p 1 1 , 'I S Jego ZYO!a.... amm ZIS przy- . . . , • • 
wobec czego przywołule do siebie znanego a· . 1ę e z rę wia1. a 'ce roz uzm Y szedłem jeszcze s· hare 1 T ml'ł sobie, ze zaraz ktos tu może przyjść 
wanturnika spod ciemne) gwiazdy, Rudziaka, s:1ę wokót kieliszka, który trzymał w rę- . t . . . t~ 'Yd, 1 mT. k dfraz z polecenia Halwiina. Nre chciał tu ni'ko. 
któremu przyrze~~ pięć tysięcy złotych za WY· ku. Arbuzow przyglądał mu się w tej Jes, m1 JUZ wszys o Je no.... a. ugo go spotkać 
krycie „Mściciela. chwil' z 'ak 'mś n'esamow't m b k; milt!le męczył, tak długo kazał m1 obco- 0 · . 

Tymczasem Ziętek po rozmowie z Halwlnem 1 J 1 1 . . 1 ~ ys .em wać z tą myślą, żt: teraz.... teraz mam . .tworzył b~lkonowe drzwi. Do sy-
wrócił do domu Jak pilany. Rzucił sie na łóżko fw oczach. Ale R.osJa.mrn. umiał panować wrażeniie że jestem już mordercą 1 p.1alm wdarł się prąd świ1eżego po„ 
ł :zakrył twarz rękoma. Nade pukanie do drzwi nad sobą. Szybko zm1enitl wyraz twarzy Ch, 'ł t ł ó .. , " ' .„i wietrza. Już miał zamiar opuścić sy-
WYrwało go z odrętwienia. Zeskoczy! z łóżka i i łagodnym głose~ zawo!ał: - wyci, ~e s 0 u n z 1 5cis.ną go . pialnię, gdy nagle zauważył otwarty no 
otworz.ył drz'Yi· Na progu stała Jadzka, młoda _ No, ale napl]emy się przedtem .... mocno . w garsc1. Z oczu buchały.. mu tes 1eżący na nocnym sto1"k W t . 
roześmiana dziewczyna. Dob koniak rawda? straszliwe skry. Stanął w POZYCJI .na- h' T k . I u. CJ 

. Ziętek próbuje zamaskować swe zdenerwo• r: . ' p . . . pastniika wznosząc powoH do gór-Y c Wł I .wszyst o, co dotyczył~ Arbu-
wanie, lecz to mu się nii: udaje .. Przyciśnię ty Z1ęte~ 11i1e mógł . wydobyć. z ~1eb!'e uzbrojo~ą dłoń. zowa'. mteresowato go ogromnie. 
de mur~, zaczyna ':'feS~Cle opo~1adać, że po· głosu, więc tylko s~mął mecnamczme . ~ · Za1rzał więc do notesu i zdębiał. 
wodem ,~go zmartwień 1est HalW111, .który przy gJową. Nowa porcja koniaku rozpę- Arbuz~ow. cofnął się P?d ś~1anę. pa- Na otwartej stronicy p · t ł a-
pomocy intryg oraz szantażów uczynił zeń bez· d ·1 k . ł h . d d • . I trząc nan 01ągle przera~onym wzro- . rzeczy a n 
wolne narzędzie w swych rękach i tęraz zmu· ZL a mu rew W zy ac 1 O aia am- k' W · d i>Y. stępUJące Słowa, podkreślone czerwo-
sza go do zamordowania mieszkaj ącego pod n•m muszu. !·em. argi mu . rga:·:· nym ołówki!em: 
s~siada, D;iejakiego Arb1!zowa, z ~tórym m~ ja- _ Pan pracował kiedyś u ttalwina, - Pante Stamsławl!e.... Pan zbrod- - „Uprzedzić Zięt)s:a: _ niech p i 1„ 
k1eś osobiste. porachunki. Z~rodnia ta.musi b">:ć prawda?_ zapyta:ł Arbuzow odstawia niiarz,em? .... - powtarzał drzącym gło- n uje medalionu'fł" 
dokonana te1 nocy, w przeciwnym razie Halwm . . : . . . ' . . • • 
o~ma:wia Ziętko';\'i p_omocy dla jego chori:i mat· Ją~ ki11ehszek l s1ęga1ąc po zakąs~ę. -- sem. 1 . ć . b·, - Jak,11ego medabonu? - przemknę-
k1. Ziętek opowiedział to wszystko Jadzi, któ· Wiem o tern.... Znam tego człowieka.... . - T,ak. .. Ja .... Mus.zę ratowa sie Ie ł'o mu przez głowę. 
ra słuchała go z zap~rty111 oddechem„„ Nagle II ostrzegam pana .. Halwiin, to sęp jeden l matk~:··· . . . . . Ale nie mrał czasu na zastanawianie 
ktoś zapukał do drzwi.„ Był to właśnie Arbu- . t · lk' t d ó któ' . Zbhzał się do mego powoh z podme- s· z 'ł , · tł · 6 ·• d · 
zow który zaprasza Ziętka do siebie na partj~ z ego wie tego s a ·Cl sęp w, re ze- . k kt, . b• ł ó. ię. gasi swrn ·o 1 wr Ch :J p1erw-
szadhów Ziętek waha się, nie chce pójść, ale reują na ofiarach spólczesnego kryzysu. sioną rę ą, .w oreJ .,"yszcza n z. . szego pokoju. Bał się spojrzeć w tę stro 
AT.buz~w powiada, że dziś pr~ypadaj~ je~o uro· To niebezpieczny człowiek ... Tu on i je- - A cóz pan powie matce?! - za- nę, gd~i1e leżał trup. Przemknął więc 
dziny i śc1~ga go ~o swego mieszkania s~łą. mu podobni zbriodniarze pogrążają iysią pytał nagle Arbuzow. - Czy przyzna przez Jadal'n1ię i zatrzymał siię dopiero 

Gdy Ziętek usiadł w ponurym nastrOJU przy I d . b . . d . dl . s.rę pan do morderstwa?.„ p d . h 'ś . h o l 
zastawionym stole Arbuzow nalał kieliszki i ce U Z! W agme nę zy l UPO ' ema ... ~ Pyt · t k l t k l rzy rzw1iac weJ CVOWYC • . tworzy 
rzekł: ' Ale panowanie tego wladcy złota tbli- . . ame 0 zas ?CZY '0 f a Kna~ ~ , z łatwością zamki . 

. - Pięćdziesiąt osiem lat kończę dzisiaj, pa· , ża się do kresu ... ZrodzH się Mściciel" ze Ziętek stanął, Jak wry y... . onJa I Zdawało mu się, że będzi1e to sprawa 
nie · stani~ław;ie:„ . Pięćdziesiąt o~ie_m lat!.„ La·' który zgniecie na miazgę tych tyranów'. nap~ywał do . gt.owy . falą bucha1ącego I trudniejsza. I znowu przy.pomniał mu 
two. pow1edz1ec, a.le ~rudno wyzyc.„ Gdybym ! W " . H 1 . . ł t . ognia... Ręk-OJeść noza, trzymanego W S•i:ę suchy trzask ... Więc _ jeinak ktoś 
chciał panu opow1edz1eć wszystko, co przeży· iem, ze a WLll zagJą eraz na pana ręku prażył•a mu skórę Ale jedn.o~ze- : t b ł? K t ? 
łem w ciągu tych pięćdziesięciu ośmiu lat, nie parol.. .. Jak tylu innych, teraz pana ś . ' d l b' t · . · k i u Y ··· 0 • „. 
st~rczyłoby ~~i ~10cy„. He-he-he „ D~ś~ po:wie: chce wygnieść jak cytrynę dla swoich me za awa so 're Pr ame. · - Ja ~a- I Wybiiegł na schody. By1ło cicho i 
dz1eć, że.„ dz1es1ęć razy zagl ądałe.m J~ ~m!e~c1 niecnych korzyści.... Niech się pan priawdę wytłumaczy się przed matką: „. ci'emillo. Prz;ekra:Gl:ł się na górę i chwiej-
w oczy„. Ale to tak, że zdawało SI~ - JUZ, JUZ„. t . - Nagle - wszystko dokoła zaW"rc. . . h . dl d e 
Wyrok §mierci był podpisany.. I zaw.sze Y' ~ rzeze.y.. wało mu przed oczyma. Mgła przesln. Jąc. Się na nogac ' wpa o 'SW go po-
ostatniej chwili... jako§ u:~odziło mi na sucho„. Gtos jego drżał wraz z wiechciami niila mózg. Ziętek zapadł w krwawą, koiu.'.. . . . . 
'.l'~k-s . „ J;. czy pan mysli, że teraz pmyadz~ siwej brodiy, a płonący wzrok miotał b d ść N~e mógł zasnąć. Jadtk1 JUZ nie za-
?uz spoko1n)'., unormowany żyw?t ? .... ze . D:1~ !fil d k I . k . Ot t k ez enną przepa ... stał wyszła pewnie zaraz po nim. My-
1u.t me grozi? „ To pan się myli„. Dziś zy1ę, JU- O O a lS ry gmewu. ar rę awem , ' . . . 
tro może mnie już nie być„ . pot z czoła i wychyl.ił szybko jeszcze - - - - - - - - - - · słał o tern, C·O teraz będzie.. K1Urn razy 

jeden kiel4szek. Suchy, głośny trzask przywrócH mu !Pr~ykład~t uc~0;do podł-0~1, by spraw-
Ziętel{ drgną!!' i zerkną ł przerażonym - Pan mówi bardzo .... tajemniczo ... przytomność. Rozejrzał się. Leża! na l dz,1ć ~o ~'lę ~zneJe na do~e. Ale zda wał o 

wzrokiem na Ros janina. Znowu opadły - bąknął Ziętek, czując, że mu si~ już lpoci'!Jodze obok Arbu~owa. Dotknął jego mu s1ę, ze me słyszy zadnych nawet 
go nocne widziadta .... już widział siebie mąci w głowie. - Nie w.iem O'J pan ma lręki - była i;imna. Wstrząsnął nim szmerów. „. 
jak dusi tego starca go!emi rękami, by na myśli„.. l gwałtowny dres~cz. Nachyl.ił siię nad 1 Nad ranem zdrzemnął się trochę. 
spełnić . żądanie. ttalw.ina.... W zbudzało I _ Pan Wli•e doskonale... _ odparP Rosjaninem. Zdawało. mu się, że to jego Zbud'z.ił s!ę z·e strasznym krzykle~. Cią
t? w mm uczucie wstrętu, kt?re przeno ,Arbuzow, sapiąc clężkioł _Nie winię!wtasne serce ~agle bi1ć. przestało. Pró- gie wytę~ał .słuch .. Co ~e,raz będz,i~? :-
siło się skolei na 5amą postac Arbuzo- pana 0 to ... Halwin teraz tak latw~l od 'bował zrozum~eć, C·O s11ę tu stało, ale ~apytał srehre. ~zy pohc1a d~rnysh Slę, 
wa. Nienawidził tego skrzeczącego star- pana się nJie odczepi.... On czyha rów-!napróżno ... Mózg jego jal'kgdyby prze- ze on był ostatn1eJ. nocy go~c1em Ąrbu
ca, który był przyczyną jego c i erpień. nież na moje życie ... Bo ja mu stoję na stał dviałać. Przypomniał sobie tylko w z?wa? .... Czy na mego padme pode1rze-

Nagte odezwani e się Arbuzowa wy- przeszkodzie... l!ej .~hwiH, że z odrętwi1enia zbudzit g~ ; me?... . . . 
rwało go z zadumy. I Nachyli'ł się do ucha Ziętka i szep- · Jaki~ .ti:zask. Czy ktoś ~yszedt w teJ l ~ys'koc~rł z łózka, ale bał się 

_ No, wypijmy, panie Stanis ł aw ie , r.ą t poufale, lecz tajemniczo: ichw1Li 1 zatrzasnął drzwi?.... i 'YYJS~ na uhcę. Nagle ktoś zapuka! do 

za pańskie zdrowie!.... Żle pan dziś wy- l - Ci1ekaw jestem tylko kto z0stał ! Kto?.„ larzwi. 
gląda .... Ba rdzo jest pan blady.... Co I wydelegowany do załatwienia ze mną l Podniósł się ociężale. Ogamąt go D Is 
panu jest?... _ jego porachunków ... Hal win jest spryt-;lęk. Spojrzał znowu na nieruchomo ,Je- .8 ZV ~i ąJl j U~ ro 

- Nic .... Czuję się zupetllniiJe 'dobrze ... ny, może zaatakować wroga z najmnLej żącego Arbuzowa. 
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GDA~S~A 117. Tel. 221-61 POWRóCIL CHIRUROJA STOMATOLOGICZNA Przyjmuje od g. 8-10. 12-2 15--8 w. -fU""'-
przyJmuie •Jd 12-1 I od 4-7 popoi. godziny przyjęć 10 _ 2 i od 4 _ 7-eJ Plerackłego 7 w n•edziele f świeta od 9-11 rane. .., ..,_ 

Doktór REICHER Dr. BRAUN. tel l~~~:n~i:~~~) 3-7• Or. NITECKI Piof~'!~~~8~ ,, 
WZNOWIŁ PRZYJĘCIA. od9 r.·2 p. 4-8 w. prz~jm. Dr. Z. H11-kowskl 

SPfCJA~ISTA CH~RÓB SKÓRNYCH CEGIELnlANA 4, tel. 100-57. f.-lłi.N'ifc~ROIB ~1f>iToJ?ctoWca we1w11.nla na mla:ito 

~~~d~t~~z~~CH I SEK\~~Lfoi~~Spec. chor. skórnych I wenerycznych Baczność NAWROT Sl1 front 1 p, Tel. 313-18 ----

Prz ·m . d 8 11 .. d 5-8, I seksualnych. od 8 d 9 30 a o I od • " wlec• ••dyny spon•.ób ._.,.,.'fł•s 
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wlecz. w niedziele t święta od 9-1.? W niedziele I święta od IO - 1-~J. W niedz:. I łwi•ta od 9-12 w poł._ ttl kis ku)liony w k0lekt11rze 

o T 1 et i c y , KURT wvTRzvc 

F. Ko Po~jó~L~ ska O~}!!Jallsta ~o~ ~e~cec~ .....::.~ w ~o~~!:~c~~ąo~~~y~ A Łódt, ~~J~k~~~~~- _1:~ J. ~~12~. Lis: 
GDA!QSKA 37, tel. 232-55 skórnych, moczopłciowych z Wiśniowej Góry od 8 rano do 9 wiecz. w niedz. 9-t st.UżACA, \lmioJąca gotować. i dohre 
Przyjmuje . od 9-3-eJ, Za w adzlra 6 tel. St 6"" ' Panie przyjmule kobieta lekarz ml referenciami może się zgłos ić An-

od 4 - 7-eJ w Lecznicy, ll 234-12 r .cewa, p 1 O T R K O W S K A 1'1 d j 33 7 8 
~OTRKOWSKA 29.t.. tel. l22-89. od 8-11. od 2-4 I od 6-8 wlecz. Kraszewa PORADA 3 zt. ~--..!-~: .... :--~-

D 
STOLOWY r: zegarem, lampy, oszklo~ 

Dr BIBERGAL r I z y w Codziennie już od 6 rano motna DR. MED. na szafka i kozetka okazyjnie do snrzc 
med: • • n a być „REPUBLIKĘ" T R d t . w dania. Andrzeja 33 m. 7. 

chorobyskórne,wenerycznelseksualue. CHIRURG i_ „~XP~ESS" ~willi • u n s etno a 4 ZLQTE miesięcznie: angielski, he· 

~A WADZKA JO, tel. 106-30. P O W R ó C I L. Ka w uli, VIR a ~s Ohłodni chor. dzieci POWRóCILA braiskl, francuski, wioski, hiszpa1\sk~ 
PrzyimuJe od 9-11 rano i od 5-8 w. 11 Listopada 17, tel. 123·41. u Jamnika POMORSI<A 7, Teł 127·84 portugalski, niemiecki. Lekcje i tlmna 

W niedziele i święta od 9 do 1 pp, Przyjmuje od 1 - 2 i od 4 - 7 wiecz. „ przyjmuje od 3-5 po poi. I czenia. Cegielniana 6 ~~?: __ _ 

Dr. ZIOMKOWSKI Dr Rundszte1n ::a~~t~!~~~:w;~d~~bj~I!k~;;~~~~c~~ 3 POKOJE z KUCHNIA z ws~olki9mi 
med. t Targowa 38 przy Wodnym Rynku. wygodami .Przy ul. Tramwaiowei 3 
spec. chor. wi;ncrycznych, skórnych, AKUSZER- CiltlEKOLOQ . - · do wynajęcia. Wiadomość u dozorcy. 

POWRóCIL 
ZAMENHOF A 1, tel· 139-26. 

włos6w I moczopłciowych POMORSKA 7 Telefon NAJELEGANTSZE garnitury szy!e poi ·~-
6-go SIERPNIA ~. tel. l 18-33. ' 127·84 40 zł. Dy;plomowany zakład krawiecki DARMO ONDULACJA. Niedziela od 

Przyjmuje od 9-12 i 3-9 w niedz. i Przyjmuje od 8-10 r. I ~-el. S. Pastawelski, Cegielniana Nr. Z3. 4-6. Wtorki, czwartki od 8-10 w. 
święta 04 9-12. front. I p. Gdańska 40, Centrala Rzemieślnicza. 

'' 
BARON '' 

• Wielkl podwójny program 
• CYGANSHI W roli głównej: ADOLF WOHLBRilCK, HAN· 

SI KNOTECI(, FRii~N~~~eRS, GINA f ALC· 

W roli głównej 

Buster Keaton DZIS PREMJERA! N I EIID. OLE; GA Początek o godz. 4 popo.l, w ;; obotę i niedziele . 
o godz. 12-eJ. Ceny od 50 gr. 

Następny podwó)ny program: 
I. ,,SREBRNE OSTROGI" Buck Jones 
II. ,.ZUZANNA IDZIE w SWIAT" Zasu Pitts. Nadzwyczajna komedja „„„„„„„„„„„„„„„„„„ ..... „ ... „„ ... „„ .... „„„„„„„„„ll!!l„„llll!llml• 

Dr. J. NADEL 
AKUSZER- QI NEKOLOQ 

ANDRZEJA· 4 T~·=~~;2 
przyjm. od 2-5 ~p. I o_~ 6 -.7,30 w! 

Dr. Niewiażski 
Spec}. chor. wenerycznych. skórnych 

i seksualnych 
ANDRZEJA 5, telefon 159-40 

Przyjmuje od 8-11 rano i od 5-9 
w niedziele I święta 9-12. 
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Ich pierwsza miłość 

Zgc:ie Pobjon • c: 
Z RYPULTOWIC. I ską Janinę wynika, że zarząd kola w niezmie· 

W niedzl elę ubiegłą o godz. 9-ei rano w koś- 1 nionym składzie pracuje lat pięć t. J. od chwili 
ciele św. Mateusza odbyło sle dziękczynne na- założenia kola. 
hożeństwo z okazji 5,1ecia istnienia Kola Gospo- l Wyniki prac SI\ nlezmiern~ dodatnie. 
dyń ziemianek w Rypuftbwicaclf pod Pabjanl-1 
cami. I ZABAW A NA KOŚCIÓL 

Popołudniu do Rypultowic przybyły deiegacle r Na placu Ochotnicze! Straży Pożarne! przy 
sąsiednich kół z Rydzyn, z Huty Dłutowskiej, a ul. Kilińskiego odbyła się zabawa polaczona z 
nawet z bardziej oddalonych miejscowości Jak I loterią fantową, urządzona staraniem komitetu 
Gorczyn i Mauryca. Wkrótce nadjechał ksiądz parafjalnego N. M. P. 
dziekan Lewandowicz w towarzystwie p, Ju-
rakowski~go. REPERTUAR KIN. 

Zebranie zagaiła przewodnicząca kola pani 1 OŚWIATOWE: - Czu Czin Czau 
lielena Hersowa z Widzewa. Ze sprawozdania · NOWOŚCI: - Kwiat Hawai. 
odczytanego przez sekretarkę koła Bartoszew I LUNA: - Tajemnica Panny Brinx. 

dziedzińcu, łudząc się płonną nadzieją, łem się za panią! Czy wolno mi usiąść 
że zobaczy znowu zgrabną sylwetkę obok pani - tak, jak to zwykliśmy sie
hrabiny, zstępującą marmurowemi scl10- dzieć obok siebie w !'amochodzie i po-
dam! wdół. rozmawiać z nią? 

Ale nie zobaczył jej: hrabina z po- Było to takie proste, a takie nieosią-
!ecęnia lekarza pozostać musiała przez galne. 
kilka dni w łóżku, ażeby zbytecznem Stanisałw wiedział, że za żadną cen~ 

· chodzeniem nie nadwyrężać · uszkodzo- nie wolno mu przestąpić progu tego po-

P cw~eść spółczesna f' neJ w kostce nogi. koju - tak, jak nie wolno wtargnąć 
Ogromnie puste wydały się teraz Sta- niewtajemniczonemu do sanktuarjum 

" 194) 

Danuta Kresińska, e:ksre.dym'.ka w uw bliwa. nisławowi Grzymanowice, kiedy pozba- świątyni. 

~::a:ł:ow~!~~atnym Jana Zaryu'l aostaie Mimowoli był świadkiem rozmowy, · wiono go widoku Julji, Nic zresztą dziw- Mógł tylko krążyć zdaleka dookoła 
Nie mogąc znaletć pracy - mając na jaką swego czasu, w ową majową, sen- ; nego: widywał ją codziennie po kilka milczącego pałacu i spoglądać ukrad

utrzymaniu ojca - przyjmuje pomoc Zary- tymenta!ną noc prowadziła z filipem · razy i mimowoli przyzwyczaił się do kiem na gęste firanki, zasłaniające okna 
sza i od czasu do czasu spclyka się z nim. księciem de Monte Berry. 1

1

: niej. jej sypialni . 
. O spotkaniach tych Ó')wiaduje się na· k 

rzeczony DaouAki Stan :sław Reczyuskl i po Julja wykazała wówczas, że życie i I Kręcąc się po par u, z poza gęstych - A może tkwi w tern symbol: może 
~wałtownej scenie zrywa I'! ukochaną, nie milość ujmuje bardzo poważnie. że nie- j szpalerów spoglądał w stronę okien sy- tak przez całe życie trzeba mi będiie 
wier~ąc. te s.tosunki jej z Zaryuem aą zu· zdolna jest do jakiegokolwiek kompro- pialni hrabiny, łudząc się nadzieją, że krążyć dookoła Julji, nie widząc nic in~ 
pełnie ~latomczne. . misu. I moie zdaleka ujrzy jej cień. Ale okna nego prócz zasłon !- filozofował młody 

Kres1ńska po wielu przygodach po1najc A t d . k . . 1. b" ł · t · 'k' · f' k · d ś ł · k · t h k 
tajemniczego dżen telmena: Karola Orni cza . s ą ~mose , z.e me pozwo i so ie 

1 

z~s omę e c1ęz 1~m1 i~an ~m1, zaz ro - cz owie , czu1ąc na us ac sma go-
ktćry kupuje wieś Rychłowc;, an:,:„tuląc sta I mgdy na fhrt ze swoim podwładnym. me strzegły swoJej ta1emmcy. ryczy. 
rego Kresińskiego na administratora. A gdyby się w nim zakochała na Błądzącego ścieżkami parku mło· Od pokojówki dowiedział się, że stan 

Orlicz, ciężko chory, żeni sie z Daniuslą. s~rjo? Czy i wtedy ni~ zdecydo:"'ałaby i dzieńca opanowała.._ niewypowiedziana hrabiny nie jest bynajmniej groźny , co 

. •. . . . . się na ustępstwo ze sw01ch zasad i przy- tęsknota. teź pocieszyło go znacznie: zrozumial 
Nie marzył o zdobr~m JeJ miłości na zwyczajeń? Od Ju}ji dzieli go zaledwie prz.estrzeń bowiem że wkrótce zobaczy ją znowu 

zaws~e. B_Yłby szczęshwy, ~dyby. ka-. I Stanisałw rozmarzył się.„ kilkudzięSięciu kroków - niemniej jest i mkną~ samochodem białą taśmą gościń 
pryśnie. ofiarowała . mu b9d,aJ chwilę: i· Wiedział, że rojenia jego sa. aż na- to odległość nie ciO't:>rzebycia dla nie- ca, zażywać będzie z Julją mit ej samot-
!ę. przy1ąłb~ ~ wdz1ęc~noscią, c~owaJ~C zbyt fantastyczne - a jednak patrząc go - od1gradza go bowiem wysoki mur ności. 
JeJ wspomnienie na dnie serca niby naJ- w gwiazdy świecące na dalekiem nie-! przesądów socjalnych i towarzyskich J k · k ót · · · · ł 
P'ękn' · y skarb . ' . I f a oz w r ce pragmema Jego m;a y 

i ie1sz • bie snuć począł marzenia na temat te- orm. 
1 

• • • • ć 
Siedząc . w swojej izdeJ:>ce w ofi~y- go,' jakby ułożyło się jego życie, gdyby j Wolno mu było dzień w dzień sie-1 srę zisci · . . . , 

nac~. anah~ował dokładm~ psychikę kaprys losu rzucił mu w ramiona pięk- 1 dzieć przy niej w p.ędzącem aucie, L Po upływie tygodma. u1rzai ze ~ s:ve-. 
sweJ urocze1 chlebodawczy ni. ną hrabinę? I wsłuchiwać się w muzykę jej głosu, go punik~ obs~rwacymego hra.b1~ę, 

Znał ją dobrze, albowiem służył u 1 Zaraz potem drogą niewytlomaczo- oszałamiać nieznanemi sobie aromata- przechadza1ącą się 0 la~ce. po. poko~u, 
swej pani od miesięcy i widywał ją w : nych asocjacyj przypomniała mu się mi, jakiem! przesiąknięte były jej suk- następnego zaś ranka zJa:"'rł si~ u me
najrozmaitszych sy tuacjach życiowych. 1 Danuśka. nie. Wolno mu było rozmawiać z nią go. k~merdyner z polecemem, azeby na 

Nie mógł więc nie zauważyć, że głów- ~ Niespodziewanie ujrzał znowu jej niemal poufale. prawie jak równy z rów- dziesiątą rano przyg{ltował maszynę. 
nemi dominantami charak teru jej była twarzyczkę, obramowaną ciemnem! wło- nym. Wolno mu nawet było-tam wów- - Pani hrabina ma zamiar użyć 
chłodna duma, powściągliwość i umie- · sami, i zamajaczyły mu w pamięci daw-

1 
czas w lesie - wziąć ją w ramiona i przejażdż:ki! kończył lakonicznie 

jętność opanowania się . : ne, dawne chwile. l czuć na swoje] szyi uścisk jej ramion. famulus. 
Hrabina miała nieraz możność-jak On jednak odegnal od siebie wizję l Lecz coby się stało teraz, gdyby tak - Będę punktua1lny! - z podejrza-

się o tern przekon ał . spędzając z n ią kar- tej, którą kiedyś ukochał całą gorącoś- niespodzianie wszedł do jej sypialni, a jPą gorliwością upewnia·t szofer. 

nawał V: ~toli~y - p~ fli rtowa~i a . albo cią swc:-0 . mlo~ego _serc~ - i marzyć s tam1,wszy obok łóżka, powiedział po- , Dochodziła godz ina óśma , a w ięc 
zapommema się. Ona Jed nak me wycho- począł daleJ o p1ękne.1 pam z grzymano- pros1;1 : ! było jeszcze sporo wolneo-o czasu. 
dziła nigdy ze swojej reze rwy, chociaż-I wickiego pałacu. j - Pani hrabino, jestem niespokojny~ b 

by nawet pokusa ta była ponętna i oso.- Nazajutrz kręcił się niespokojnie po · o stan pani zdrowia„. A takiże stęsK \i .: <Dalszy cią~ jutro). 



,~!!!z~~~~I~ :~ł~!~::a . I Wys'c1· I ee· r1·1n -
Warszawa, 8 września. Warszawa rozpoczety 

Kpt. zw. PZPN-u p. Kałuża miał u-

stalić s~ład n~szej repre?.enta~ii w dni}! Szanse naszych kolarzy -Lódź poczyniła J·uż ostatnie· 
wczora1szym1 1ednak ze '.t.'ZJ!lędu na lt- • 
cz.ne trudności. ~kła<l tein b-ędz!e na!· przygotowania do ostatnich etapów 
prr..wdopodobrue1 usitalony dopiero dzi-
siaj. Dziś rano rozpoczęli kolarze polscy I nie· gu dostatecznie przygotowani. PZTK zorganl- dach obu drużyn zaszły nieznaczne zmiany. 

mteccy bezkrwamy ból na 1l1antyczneł trasie zował zbyt mało wyścigów długodystansowych • • • 

Tarłowski mistrzem 
Sląska niemieckiego 

Berlin - Warszawa. przygotowawczych, w których nasi zawodnicy Łódzki Okręgowy Związek Kolarski J>OCZY• 
Jak.J będzie wynik walki. czy po raz trzeci mogliby nabrać hartu do walki I potrzebnej wy nił Już ostatnie przygotowania do etapów, które 

zwyciężą Niemcy? Pytania, na które trudno trzymałoścl do wyścigu tak poważnego lak Ber- prowadzić będą przez teren okręgu łódzkiego, 
:znaleźć odpowiedź. Bo chociaż przed dwoma lin - Warszawa· Mielmy Jednak nadzielę, źe w Kaliszu zarząd LOZK przekazał organ!· 

Katowice, 8 września laty, Niemcy zwyclętyll różnicą około 5 go· amblcla, żelazna wola zwycięstwa, tym razem zację tamtejszemu Towarzystwu Cyklistów 
W poniedziałek zakończył się w Bytomiu dzln, to iuż w drugim wyścigu walka była zu- zmogą wszelk.Je przeciwności I poprowadzą na które wzięło się energicznie do pracy, Do Ka! 

międzynarodowy turniej tenisowy 0 mistrzo- pełnie równa a o nieznacznem kllkunastumlnu- s~ych reprezentantów do upragnionego zwy- Jisza koląrze przyjadą w piątek mlędty godz. 
stwo Śląska niemieckiego. Udział w turnlelu, łowem zwycięstwie zadecydowały dopiero o- c1ęstwal 16-tą a 17-tą. Meta w Kaliszu znajdować się 
lak luż podaliśmy, wzięły czołowe rakiety Ber statnle etapy, prowadzące po asfaltowe! szosie Wyścig w roku bleż. podzielony został na 6 będzie na Stadionie MleJsk.Jm. W Kaliszu, po• 
lina, Wrocławia I śląska polskiego. Mistrz Pol- na terytorjum nlemlecklent. W tym roku sytu~ etapów, stanowiących razem 871.5 kim. Pierw- dobnie Jak w Lodzi, zawiązał się komitet hono
skl Tarłowski, Jak wiadomo, doszedł do łlnału, acla Jest dla nas dogodnleJsza, bo. włększoś;; szy etap prowadzi z ~erllna do Szczecina . I rowy z tamtejszym starostą na czele. 
w którym spotkał się z berlińczykiem Gerstlem etapó~ prowadzić będzie przez cięzkle I pełne wynosi 147 kim. Drugi ~ta~ Szczecin - Piła Start do przedostatniego etapu Kalisz _ 
Pierwsze spotkanie, rozegrane w niedzielę zo- wybo1ów szosy polskie, tak dobrze znane na- Jest naJdłuższy, bo wynosi az 183 kim. Na trze Łódź nastąpi z Kalisza w sobotę, 12 h· m. 0 go• 
stało przerwane przy stanie 6 :2, 4 :6, 1 :tl dla s7.ym zawodnikom, a. tak trudne do Jazdy dla clm etapie nastąpi przelśc(le przez polską gra- dzinie 13-el sprzed Magistratu. ze względu· na 
Tarłowskiego. Spotkanie to zostało anulowane Niemców. nicę z Piły do Poznania 108 kim.). Pozostałe rozkopanie szosy na ostatnich 11-tu kilometrach 
1 organizatorzy zarządzili w poniedziałek no- Pamiętamy podobną sytuacJę w pierwszym 3 etapy prowadzą, Jak I. w r. ub. z Poznania do z Pabianic do Lodzi trasa wyścigu prowadzld 
wą rozgrywkę. Zwyciężył łatwo Tarłowski 6:2 wyścigu. Niemcy zaskac~ll nas lt'ekielnY.m ~allsza , 074, klJl.l.,~ I(ałisia dQ( Lodzi ()115 kim.) będzie z Lasku na Rzgów 1 Chojny, wskutek 
6:2, 6:4, zajmując pierwsze miejsce w turnleJu tempem, nieosiągalnym W(>"~cta!> nu.ez Poła- Otaz ż J.odzl do W:arszaw,y 144. kim •. Na o- czego etap zwiększa się o 3 k.Jm. Do Lodzi U• 

• ków I na pierwszych etapach zyskali tyle g.o- statnlm etapie kolarze wyJadą luz o 9-tcl rano, czestnlcy wyścigu przyladą po godz. 16-teJ, 

Przygoda Walas 'eWICZ"W dzln nadwyżkJ, że mogli późnlel Jechać spokoJ- aby zdążyć na mecz plłkarsk.J Polska - przyczem zawody kolarskie w Helenowie, idzie 
I u ny nie, pewni o zwycięstwo. Ter,z wiele rzeczy ' Niemcy. Jak Już podawaliśmy będzie się znaldowa6 

P h zmieniło się. Nasi kolarze nabrall szybkości I Polacy walczą w składzie: Wacław Sta- meta etapu _ rozpociną się 0 godz l5 30 et OWy WySłf:p złodzieja na olimpiadzie wykazali, że mogą wytrzymać rzyńskl, Józef Kar>lak, Mieczysław Kaplak, Eu- Zarząd LOZK położył w tym roku ~leiki na 
Warszawskiego nay..et naJbardzieJ mordercze tempo. A więc geniusz Targoński, Sta!1isław W~sllewskl, Ste-1 cisk na służbę Informacyjną, która została o-

Warszawa, 8 września. narwitększy atut Niemców, szybkość. przestał fan Zagórski, St. Ziellnskl, z. C1enlewskl. Jan j gromnle usprawniona 1 Już od Sieradza · będą 
St . ł W być ~la nas groźvym I .mamy wszelkie dane, by Kluł, Wiktor Oleck.J, W. OszaJnlkow, · Marian I nadsyłane drogą telefonlczną JaknaJdokładnlel-

anis awę alasiewiczównę spotkał w dniu wyścig wygrać. Bo kiedy kolarze nasi znaldą 1 Rltter , . sze meldun:ki z walki na trasie, które przez me~ 
wczorajszym w Warszawie przykry wypadek. 1 l ż t i p I kl t h di dl NI t t skł d· S h n H 
•Kiedy przechodziła ulic4 Marszałkowską, Jakiś s ,ę u n!' eren e 0 s ' 0 an capem al emcy wys ~Wł 1 ii • c e .. er, aus- ' gafon. będą podawane do wiadomości zebranej 
złodziejaszek usiłował wyrwać jej torebkę. Na- mch będzie nie tylko lepsza znalOJiość terenu, wałd, Wendel, Lober, Ruland, SchopUin, Ober- publiczności 
sza słynna sprinterka spostrzegła się jednak w lecz I doping tysięcy rodaków, ma)ący w osła- beclć, H~pfeld. Schulze, Leppich, Dubaschny, Dla posz~zególnych zwycięzców etapu zosta• 

ł 1 • łod . . ł tecznym wysiłku znaczenie olbrzymie. Jednak Bartosklewicz. ły już zadeklarowane cenne naarody przez ana 
porę, wszczę a a arm i z zteJ zosta przez kolarze nasi, niestety, nie przystąpili do wyścl· W porównaniu z rokiem ubiegłym w skła- wo1"ewodę Hauke - Nowaka. D"owódcę ko!usu 
przechodniów schwytany i odprowadzony do .„ 
najbliższefo komisariatu policji. gen. Langnera, prezydenta miasta Godlewskiego, 

Wiadomość o usifowwu okradzenia Wala- JEZ'OZCY OTRZYMALI SREBRNY MEDAL kierownika urzędu wr ptk. dypL oabrysta, slewiczówny rozeszła się po Warszawie bardzo firmę Plihal I In. 
szybko. • • • 

Złodziei miał widocznie pecha, bo I tak 
z pewnoścl11 nie udałoby mu się zbiec przed re· 

• BERLIN, 8 września. 
zdobyty na Olimpiadzie W Berlinie Ostatnie chwile przed startem z Berlina za. 

kordzlstką świata w spnncie. ł Warszawa 8 wrze~nia. ł sem najniespodziewaniej do Warszawy wcdnicy nasi spędzili na uzupełnle~iu sprzętu. 
, ' • · • Bt:in zdrowia członków naszej druzyny Jest WaJsdwna startuje Nie przebrzmiała jeszcze sprawa. pod adresem Zw. Jeździeckiego został c!cbry. Trochę niepokoju wniósł deszcz, który 

W Katowicach srebrnego medalu zdobytego l1Jl olimpja- nadesłany w dniu wczorajszym z Ber-
1

P elał!ldl!a!i'!lr •tumb!lez•p•rz11e.rwmy.•••ll!I••••• 
cizie przez naszych jeidźców w konkur· lina srebrny medal oraz dyplomy dla ·

1 
idl!!ll$i 

1 
F l/IJ 

Katowice, 8 września • Mm •• od I. • 'd. , 1.t.„ L dział ko k . Pozostał li A 
Sekcla teklfoatlecyczna Pogotil . katowickie) Sle ,„ . ....,.tary I a eff,ranego nam przez JeZ zcow, !"°Y.rący ... w n urste . - e mecze gvwe 

organlzute w najbliższą niedzielę dnia 13 bm. 1 „jury d1appel" na skutek protestu wnie- „M.ilitary
0

• I Po ostatnich zmianach w kaleniła· 
ogólnopolskie zawody lekkoatletyczne z udLla- • • C h ł • n- • Sf t ..a-1· t ł · 
łem Walaslewlczówny, WaJsówny Kucharskie · stonego przez zec os owacJę. ~cyzJa ery spor owe '"'" tcy zos a Y poru- rzyku ligowym, pozostałe mec.ze w tego-
go, Hel)asza I Morończyka. ' I o uwz.ględnieniu protestu Czechów i o I szone, a ponieważ nie n~deszły jeszcze rocznych rozgrywkach odbędą się w ter 

Ciekawy mecz 
zmianie w klasyfikacji zespołów nade- bliższe wyjaśnienia, przysłanie medalu i minach następujących: 
szła do Polski już po zamknięciu Igrzysk dyplomów tłumaczone jest faktem, ja- k 20 w1rz~·śniGa J!obdz. ~5.30 WP arszawWi~n-

w Krakowie . k b K 'tet O • · I a - eg1a, ar arillla -- oJ!oń ar· 
i wywołała ostry sprzeciw naszych czyn o y ollll rganIZacy1ny grzysk w ta _ Śląsk ŁKS _ W"sła R ,h _:_ D h 

I • B r . . . d . • . , i , uc ą . 
Kraków, 8 września 'I n.ików a:ainteresowanych. Zdawa o 111ę, er uue nte zatwier ził decyzji „jury : 27 września godz. 15 Leitja _ Pogoń, 

Po osta~nlm sukcesie Cracovii nad ligową · dłufło będziemy czekać na ostatecz- 1 d'appel'1 i zdecydował się medal przyz· ' Wisła - ,Warszawianka ŁKS - ,War• 
dru:tyną Wisły oczekiwany test w Krakowie , ze • • • J , . , · . , l l R l ~I k D b ' G b • 
z dużem zainteresowaniem mecz pomiędzy era· ną decyzJę w teJ sprawie, gdy tymcza· nac 1 przesłac go naszym Jezdzcom. a, uc 1 -:---- .ci ąs. , ą - ar arma, 
covlą a kombinowaną dru:tyną Wisły I Oar· l 1 pazdzie.rmka ~odz. 14.30 Wansza· 

baml. Powy:tsze spotkanie ma slQ odby~ w/ Przygneb19 en1·e ws' ro' d sportowe o' \V I wi~nka - Dąb, Garbarnia.- ŁKS, Po· 
niedzielę dnia 13 bm. l : gon. - $Ią&k, Warta _ Wisła, Ruch _ 

M. · • l Legia. 
ISlfZOSIWa bokserskie z powodu katastrofalnej porażki w Belgradzie 1 1s pa~dziernika ~odz. t4.Jo Legia -

Sokoła w Poznaniu Katastrofalna poraika nasze! pierwszej dru· W11tpić należy, czy gracze w ciągu tygo- $l!l:&k, Wisła - Dąb, Warta -- 1War-sza• 
żyny w meczu z Jueosławi11 wywołała w sferach dnia potrafią dojść do właściwej formy, a ekspe· ' wianka, ŁKS - Pogoń, Ruch - Garbar• 

Poinań, 8 września sportowych, a zwłaszcza w _piłkarskich, wielkie rr,men~y ze zmian11 składu z tak groźnym prze- nia. . 
Po raz pierwszy w zorganizowanych bok· przygnębienie. Na taki wynik nikt z pewności11 c wnlluem są nazbyt ryzykowne. Na dobitkę ! 25 pazdziem.ika ~odiz 14 W • 

sersklch mistrzostwach Polski „Sotwła" w Po- nie liczył, przeciwnie po sukcesach na Olimpja- kontuzja Martyny Jest dość ciężka i niepewne ł k G b . w· . arszawtan 
znaniu, startowało 55 zawodników z wszystkich dzle za faworyta również i w opmjl za1&ra1ucy jest czy będzie on mógł ewent. w niedzielę za· i a p- ar arma, 1sła - Ruch, Warta 
niemal okręgów sokolich Polski. uch~dzila Polska. Wynik ten, oczywista, nie grać.. ~yłoby dla naszej drużyny poważnem . - ogoń, ŁKS - Le~a, Sląsk - · Dąb. 

Wyniki finałów były następujące: lnastraja zby~ optyll?istycznłe przed niedzielny~ osłabieniem. • . . . I . 1 listopada godz. 14 Legja _ Wisła, 
Mistrzostwo w wadze muszej zdobył Gąslo- meczem z N1emcam1 i Jeśli nasza reprezentacyJ- Jednak w ~piłce noznef, Jak się to Juz wiele Garbarnia SI k p I! • W 

rek (Po,:nań, który pokonał Mikołajczaka _ na jednostk!'- zagra t~ Jak z Jugosławi1tt to razy przekonallśm7,. horosk?PY są .b. złu~n~ i . nk R -h _ ąWs • 0 Donb- arsza· 
(Leszno}. 0 zwycięstwie, lub chociażby o zaszczytnym wy- kto WJe, czy znów me będziemy św1adkam1 nie- wta a, uc . arta, ą - ŁKS, 

w wadze koguciej - Janowczyk (Poznań} niku trudno jest marzyć6. spodzlankL Kolarze łódzcy 
pokonał Czubę (Kraków) przez k. o. •i , • , • ' . . 

w wadze piórkowej Pela (Poznań) pokonał Ro„1111111lo1 o-~. •e • ..,.o o na Jubileuszu PTC. 
Woźniaka (Poznań) na pun,~ty. I A l• "" A ._,,,... J · .w '!roczystościach jubileuszowych pięcdzłe· 

yv wadze lekktel Urbanskl (~hełmża} ZWY• z ·c ne nowiny 'sportowe Sl~C1olec1a Warsza<vskiego Towarzystwa Cykli-
clęzył Zwierzchowskiego (Poznan) na punkt~. agrant Z • sto':", kolarstwo łódzkie wzięło b. aktywny 

W wadze półśredniej Mlslurewlcz (Poznan) ! Dotychczas narciarstwo szwedzkie nie pro- strzostwa na torze. udział. W ogólnopolskim zjeździe. plakieto.wym 
wygrał na punkty z Grzechowiakiem (Poznań). · wadziło wyszkolenia w zakresie kombinac.JI al- • • • okręg łódzki był reprezentowany przez najlicz. 

W wadze średniej Koprowski (Przemyśl) - pejskleJ. Ostatnie sukcesy Nieme.ów w zimo- w ubiegłych tatach plika nożna cieszyła się niejszą ekipę kolarzy. Z okręgu tego zawodn.l-
pokonał Wrosza (Tczew). I wych igrzyskach ollmplJsklch w tel konkuren- dużem powodzeniem wśród kobiet francuskich, ków ~słały kluby: (LT.K. 14 osób, w tem 

W wadze półciężkiej flras (Lódź) zwyclę- cJI spowodowały Jednak, że szwedzki Związek które rozgrywały nawet międzynarodowe spot- 3 kobiety), L.K.S., Resursa, P.T.C. i in. tódzki 
żyJ Szynrota (Tczew) na punkty. Narciarski, pierwszy w kralach skandynaw- kania. Okręgo~y ,Związek .Kolarski wysłał na własny 

sklch wstawił oflclałnle do programu swich W ostatnim roku zauważono wielki spadek koszt pięetu zawodników do wyścigów torO• PfOgram lekkoatletycznych mlstr~ostw na r. 1937 .•• ~.,omblnaclę alpeJską. zainteresowania dla tego sportu, a kobiety - wych i szosowych oraz ~elegację zarządu. 

I , piłkarski stalą się z1awtsk1em coraz rzadszem Magne naJlepszym 
mistriostw Połski B. mistrz Europy w wadze kogucie!, bokser Sport ten. wymagający olbrzymie) wytrwałości, 

Program lekkoatletycznych mistrzostw mę- nieinleckl ZJ1larskl, obJął ollcJalnie trentn1I I łatwo przechĆ>dzący w brutalność, przestaje kolarzem Wśród zaWOdOWCÓW 
ki nlctwo nad młodym narybkiem bokser mleć szanse J>Qwodzenla nawet we Francl1, 

s'.klch Polski, które odbędą się w Wilnie w dn. erow • która była Jednym z nielicznych kraJów, posia-
26--27 września, przedstawia się następująoo1 sklm w Berllnłe· dających kobiecy SJ>Qrt piłki notne1· 

Sobota, godz. 9 nabożeństwo w Ostrej Bra· ~„~ • • 
mie, godz. 10 złożenie hołdu w mauzoleum na Mlędzynarpdowy zw. Pliki ~ęcznel (szczy- • 
Rossie i przybycie sztafety lekkoatletycznej żu- plomiaka) projektuje zorganizowanie w r. 1938 Farncuskl dziennik „Poriulalre" donosi, że 
łów _ Wilno (65 km.). światowego turnlelu, którego organlzacll pragnie podsekretarz stanu wychowania lizycznego De-

Sobot!l, godz. 14 .przedbi~gi 110 m. płatki, podląć się Austria. w ramach turnieju odbyć zarnaulds, zamierza Już w nadchodzącym roku 
skok o tyc:.ce, przedb1e1Li 100 1 ~OO mtr., 10 km., I się ma międzynarodowy kongres piłki ręcznej. szkolnym zreallzować rozs~erzony program Wf 
młot, międzybiegi 100 m., skok wdał , dysk, fi· Prezesem Międzynarodowego Związku Jest w szkolnictwie francusklem. Minimum wyclto-
nały 100 i 400 m„ 3 km. z przeszkodami, 800 m., obecnie von Hat (Niemcy). 1 wania fizycznego w szkołach POiegać ma na 
przedbiegi 4 X 100. I • • przeznaczeniu Jednego całe10 popołudnia w ty-

Niedziela, godz. 9 ewentualne przedbiegi L* ' goduniu na ćwiczenia i gry ruchowe. Ponadto 
4 X 400 m. Mistrzostwa świata w kolarstwie w 1937 r. w powszechnych I średnich szkołach francu-

Niedziela, godz. 13 finał 110 m. płotki, przed- odbędą się w dn. 21 - 29 sierpnia w Kopen- skich zrealizowany ma być postulat „pół godzi-
biegi 400 m. pło tki, finał 4 X 100 m., kula przed· hadze. z ny dziennie na gimnastykę". 
biegi 200 m„ finał 400 m. płotki, oszczep 5 km., · W dniach 21 I 23 sierpnia odbywać się hę- W związku z powyższem francuski podse-
wwyż, mir;:dzybie~ji 200 m., 1500 m., finał 200 m., , dą konkurencie sprlnterowskle, 25 - mistrzo- ! kretarz stanu zamierza zwiększyć opiekę lekar
tróls\tok, finał 4 X 400 m. I st\l'.a na szosie, 27 - 2~ dlw:ody_stags_o_w~ inl· ska nad szkołami. - · 

. Bern, 8 września 
Mistrzostwo kolarskie świata zawodowców 

na szosie na dysta,nsie 220 kim. wygrał francuz 
Magne, który na tym dystansie uzyskał czas 
5 :53 :32 (średnia szybkość 37,065 kim.), 2) Bt
ni (Włochy) 6:02:59, 3) Mld. 1 kamp (Holan• 
dia), 4) Engll (SzwaJcarJa), 5) Hansen (Dania), 

ŁOZPN przełożył 
uroczystości jubileuszowe 

na wiosnę 
Lódt, 8 września. 

Wobec trudności, na JaJHe napotyka zarząd 
LOZPN przy organizowaniu swe20 15-lecla, U• 
roczystoścl Jubileuszowe przełożone zostały n~ 
.WlQ.SDQ l.~łi _:lt • -
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Anglia wzywa ocho D w BLĘKITNA WSTĘGA ATLANTYKU. 

Fldr g 
, Paza Hleroalm żeni s1ę z ~ ~er06cą I 
po ślubie zamierza z nlę wyjechać Da SycylJę. 
~ dniu ślubu powiada do malego braclszka We
roAc:łs 

_ No, Jasiu... Dziś zabiorę ci twoJę Ilosuę 
I zamieszkam z nią daleko, daleko lłęd... Czy 
zgodzisz się Da tO?. 

- Jeżeli pan się aa to zgadza, to Ja napew
DO... - odpowiada Ja" 

• • • 
Pewiea adwokat miał bardzo rozlejll, prak. 

tykę. By aJ. tracić czasu na pisani. lłst6w do 
klieat6w, kazał wydrukować dwoJaklege rodza
Ju listy. 

Pierwszy wz6r mial aastępuJące brzmienie: 
- "Szanowny Paniel'N Z wielkę przyjemno

ścię komunikuję Panu, że u d a 10m I s I ę W' y
grać pański proces" ... 

A triść drugiego rodzaju lłst6w była aastępu
Jęca: 

- "Szaaowny Panie!... Z żalem komunikuję, 
I ż S z. P a a p r z e Ił r ał 8 w o f Ił I P r a w ę" .. 

• • • 
Rozmowa dwuch przyJacl6łekl 
- Słyszałaś?... lastytut piękności w ~ied

ah zwr6cił się do mnle z prośbę o pozwolenie 
umieszczenia w pismach moJef 10tograłJI Jako 
reklamy nowego kremu, uplększaJęcego cerę... 

- Rozumiem... Pewnie z aapisem: ....... P r z e d 
:lIżycłem". 

}II • • 

Mały Jd zwraca się "o oJca 1 

- Tatusiu, co to Jest dyplomacja? ... 
- Jest to sztuka, polegająca Dl takim prze-

koaywaniu innych, teby oai wierzyli, te my wie
rzymy w to/ w co nie wierzymy. 

• • 
Rozmowa przyjaciółek. 

- Widziałaś Jak Pred flirtował wczoraJ na 
balu z Ziutą?_ 

- Owszem. widziałem I byłam właśnie bar· 
dzo zdziwiona ... Mówiono mi, że on Jest przecie 
wrogiem kobiet I że żywi ku nam bezgraniczną I 
nienawiść ... 

- Tak Jest, ale od czasu do czasu on musi 
przecie dawać sweJ nienawiści nową pożywkę! 

• • • 
Swat namawia młodego pana Kupścla: 
- Powinien się pan stanowczo ożenić ... Mam j 

dla-ilana odpowiednią partyjkę ... Sliczna. boga· l 
ta panna... forsy Jak lodu... Niech pan Ją weź. : 
mie... Niech pan to zrobi chociażby dla swych 
wierzycieli.... I 

W Anglii, jak wiadomo, nie ma pOwsze cbnego obowiązku służby wOjskowej, 
lecz Jest armia stała, pOwOływana ocho tnkzo. Na zdjęciu widzimy sierżanta re

krutacyJnego, który namawia młodzi eż do wstępOwania do wojska. 

-Ani mi się śni! - odpowiada KupŚć. - i Król Piotr II JugoSłowiański. który w dniu 6 września skończył 13 lat. spędza 
Jeżeli mol wierzyciele potrzebują pieniędzy, t011ato w obozie harcerskim. Widzimy go na zdjęciu (z lewej), gdy ciągnie taczkę 
niech się sami żenią I wraz z kolegą. 

Na zdjęciu naszym najwspanialszy obok 
francuskiej "Normandie" okret świat!!, 
angielSki "Queen Mary", który J}O zwy
oięskiej pierwszej pOdróży do Stanów 
Zjednoczonych, zawiJa do pOrtu Sout
hampton, zdObywszy błękitną wstęgę 

Atlantyku. 

Zdjęcie nasze przedstawia cesarza abi
syńskiego Haille Selassie. b", wiącego, 
jak wiadomo, w Londynie podczas spOt
kania z egipskim ministrem P. Hamton 

Court. 

~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 
Codzienna nowelka .. Expressu·" serdecznie. Tym razem, po przedsta-I łatwo ze mnie n~e zrezygnuje. Nie wiem, 

wheniu, zabrała mnie do swe'sw miesz- jak mam dalej wobec niej postepować. 

O tli 4 - -,' , kania. 01)awiam się, że jeśli jej powiem •• o. n I o ID OSt: Nie będę się rozpisywał o na,szych prawdę, wpłynie na dyrektora Komedii. 
spotkaniach i rozmowach. by mnie się pozbył. Ona ma jeszcze do-

Kochany przyjacielu! względy, to ona spewnością mnie u:rzą- Po dziesięciu dniach Tamara przy- prawdy ogromne stosunki. 
Przypominasz sobie zapewne nasze ! dziJ. niosła mi radosną wiadomość. Zaa'l1ga- A ja dopiJero rozpoczynam prace tla 

przypadkowe spotkanie nad morzem. Nazajutrz po naszej rozmowie wy je- żowano mnhe do Komedii. scenie... Czy wolno mi sie narażać? 
Zalilem się wówczas przed Tobą. że nte chałem do stolicy. Poprzedniego dnia Tamara nrzedsta-' Jesteś starym aktorem i dlatego 
mogę dostać się .do żadnego teatru. PrzY1Jadek chciał, że w dniu mego wiła mnie dyrektorowi teatru. Rozma- znów zwracam się do Ciebie. Pomóż 

- Cierp,Jiwości. ~htopcze - powie- przyjazdu grano jakąś operetke. w któ- wiałem z nim niewiele. Nie przypusz- mi, napisz, co mam UCZV'l1ić. 
działeś mi. - Przecież dopiero niedaw- rej Tamara Zurt Występowała w głów- czałem, że Tamara zdążyła z nim już Czekam z niecierpliJwościa. 
no ukoń,czyłeś szkołe dmmatyczną. nej roli. Na widowni! było niewiele ludzi. wcześniej wszystko załatwić. _ -
Wielu starych aktorów nhe może zna- Publiczność bynajmniej nie eJltuzjaz-1 Radość moja niJe miała g-ranic. Ta- Anatol nie skończył tego listu. 
leźć pracy. mowała się Tamarą. Zrobiło mi się jej mara rówrńelż cieszyła się. jak małe Do pokoju hoteloweg-o, w którYJTI pi-

- Nie chcę dłużej czekać - odpar- żal. Przecież jeszcze przed ktlku laty, dziecko. sał, zapukał portier. 
!em Ci. -. P~lę s!ę d.o pracy na scenie. I gdy wstępowałem do szkoły dramat y- Zarztlicita mi ręce na SZyję i nagle po- - Proszę pana do teIefonu - powie- . 
Dyłbym CI mezmlerme wdzleczny, gdy- cznej, stolica za nią sza:lala. wiedziała: dzia!. 
tyś mi ja-koś dopomóJ:!l. Po przedstawieniu udałem sie do Ta- - Czy wiesz, Anatolu. że ja cię ko- Anatol szybko wyszedł z pokoju. nie 

SpodZiewałem się wówczas. że nte mary za kulisy. Przedstawiłem jej się cham? zamykając drzwi. . 
sprawi Ci zbytniej trudności wvstar<ł!nie oddałem pozdrowienie od Cilebie i po- Nie odpowiedziJałem jej. Sytua'cja by- Rozm6wllli:ca telefoniczna znajdowała 
się dla mniej o a'llgagement. Jesteś prze- częłem zachwycać się jej głosem i grą. ła bardzo nieprzyjemna. shę w dmgim końcu długiego kurytarza. 
cież znanym i ~enionym aktorem i P0- Tamara przyglądała mi sie z wiel- Tamara spoglądała mil długo w oczy Dzwoniła młoda studentka. z która 
siJadasz rozlegle stosunki. kim zailtne·resowaniem. i wreszcie znów się odezwała: zaprzyjaźnił się przed rokiem. Od 

Okazało się jednak. że nie mogłeś mi - Czy pan jest również aktorem? -- - A ty mnie też kochasz. nrawda:? wielu miesięcy nie utrzymywał z nią ża-
pomóc. Musiałeś starać sie o Dracę w spytała mnie w pewnej chwrli. - Tak - odpowiedziałem pośpiesz- dnego kontaktu. Ucieszył sie więc bar-
Teatrze dla dwóch Twych starych przy- - Narazie, niestety. jeszcze nie - nie, ni,e znajdując innego wyjścia. dzo. że nie zapomn~,ała o nim. 
jaciół, którzy w tym czasie znaleźli si~ odparłem jej. - Sl\.Ończyłem dopiero Od tego wieczoru rozpoczęły się mo- Rozmawiali okolo pietnastu minut. 
na bruku. szkołę dramatyczną. Staram się o an- je kaJtusze. Anatol obiecał dziewczynie. że ią 

_ Radzę Ci się zwrócić do Tamary gagement. Tamara zadręcza mnie swą milo- wieczorem odwiedzi. Sądził. że znajdzie 
Zurt - powiedzilałeś mi z uśmiechem po - Taki ładny chłopiec szybko znaj- ścią. Gdy czasami spóźniam sie do niej jakiś Wy1kręt i uwolni sie na jeden wie-
pewnym namyśle. - To doprawdy je- dzie posadę - roześmiała sie. o killkanaście milnut. szuka mnie po ca- czór od Tamary. 
dyny sposób. Tamara zaprosiła mni,e na kola,cję. łym mieście. Nie mam. doprawdy, ani Wesoło pogwizdują~, wrócił do swe-

_ Do Tamary Zurt? - zdziwiłem Spędziliśmy w dwójke kilka godzin. chwili spokoju. go pokoju. 
się. - Nie znam jej osobiście. Zdawałem sobie sprawę, że spodobałem W Komedji gram od czterech miesię- Gdy otworzył drzwi. wydał ze sie-

Poczęłeś mi wówczas o niei opowia- jej się. Nie mówiłem jej wie'cej o moich cy. Dyrektor wyraża si ęo mnie bar- bie okrzyk przerażenia. 
dać. kłopotach, obawiając się, by ni,e domy-' dzo pochlebnie. Zapewniam Cie jednak. Na podłodz-e leżała Tamara. trzyma-

Twoje słowa głęboko mi utkwiły w I ślała się podstępu. I że mógłbym zrobić znacznie więcej , jąc jego list w kurczowo zaciśniętej 
pamięd. - Niech pan przyjdzie jutro wieczo- , gdybym uwolni! sie od Tamarv. dłoni. ' 

Mówiłeś mi, że ta starze j ąca si ę diva I rem do teatru - powiedziała, gdy ją od- l Dopiero wczoraj powiedziała mil: Ni,e żyła już. 
operetkowa posiada rozle.lde znajomo- prowadziłem do domu. \ - Ty jesteś moją ostatnia mitościa. Jak stwierdził lekarz, przyczyną iej 
ści, że lubi pr~ystojnych. młodych ~k~o~ I Nazajutrz, ocz:ywiści~, przvszedłem: , B ~ dę c ~ ę ko~hata do s~mej śmierc.i... ,nagłego zgOm,l był atak sercowy. 
rów i ż e jesli potrafię pozyskac Jej Tamara prZyjęła mme nadzwyczaj l ZdaJQ ::;oble dokladme sprawę. ze tak I DOL. 
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